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Mowa Premjera Sikorskiego w Poznaniu.
Poniżej podajemy za „Kuri- Pozn.“  treść przemó­

wienia gen. Sikorskiego, wygłoszonego w odpowiedzi 
na przemowę prez. miasta p. Ratajskiego.

CENTRUM POLSKOŚCI.
Panie Prezydencie i Szanowni Państwo!
Pozwoli Pan Prezydent, że w odpowiedzi na szcze­

rym patriotyzmem nacechowane słowa nie chciałbym 
zaprzątać umysłów i uwagi tak świetnego zebrania w y­
łącznie szczególowemi kwestiami bieżącemi, jakkolwiek 
niejednokrotnie są to sprawy ważne j decydujące; chcę 
natomiast zaznaczyć, że jako kierownik rządu koniecz­
ności państwowej, jako zwolennik pozytywnej pracy i 
czynów, odczuwałem oddawna potrzebę przybycia do 
tego centrum polskości, wysuniętego, iak słusznie Pan 
Prezydent zaznaczył, na najdalszy zachód, a świadczą­
cego iaknajchlubniej o polskim harcie, polskiej wytrwa­
łości, perskim patrjotyźmie i polskim rozumie politycz­
nym. Potrzeby te odczuwałem szczególnie, by w  mo­
mencie uznania naszych granic wschodnich — w  chwili 
zamknięcia wielkiego etapu naszego pochodu do mo­
carstwowego stanowiska W świecie, w  tei siedzibie po­
zytywnej pracy twórczej zetknąć się bezpośrednio z re­
prezentantami tego spoleczeczeństwa i tej dzieln., która 
ma za sobą najpiękniejszą i najchlubniejszą przeszłość, a 
która także w  przyszłości może ̂  powinna całej Pol­
sce dać wiele przykładów pozytywnej pracy.

DWIE KWESTJE.
Proszę Panów!
Uznanie wschodnich granic naszej' f^eczypospolite! 

zamyka bezwarunkowo jeden z najważniejszych okre­
sów walk o naszą pryzszłość; nie rozstrzyga to jednak 
ostatecznie kwestji całości i kwestii nigdy nienearuszal- 
uej łeniepodległości Rzeczypospolitej. Druga kwestja nie 
jest zagadnieniem dziesiątek ląt, lecz całych stuleci. 0 - 
becne pokolenie powinno zdać sobie sprawę, że od jego 
kroków zależy, iak sprawa ta w  przyszłości się uksztai- 
tiijÓ-

ODWIECZNE DĄŻENIE NIEMIEC.
Polska, położona między Niemcami, przenikniętemi 

—  powiedzmy sobie to otwarcie —  nienawiścią odwetu, 
a Rosją, która kultywuje w  dalszym ciągu tendencje sta- 
rorosyjskie zabierapia ziem Ł zw. ruskich, — ta Polska 
musi zdobyć się naj taki czyn historyczny, aby u nas na 
zawsze wykluczyć smutne doświadczenia, które po­
przednie pokolenia przeżyły. Panowie lepiej, aniżeli ja 
wiedzą, że odwieczny pochód pangermanizmu na 
wschód był stale wytyczną narodu niemieckiego. Czyn 
Fryderyka U., czyn Fryderyka Wilhelma II —  obydwa 
rozbiory Polski są uważane za najmędrszy akt stanu 
narodu niemieckiego. I dziś, kiedy wojna światowa tyl­
ko w  pewnej części zwróciła majątek narodowy, przy­
wracając nam prawa historyczne na tych rubieżach Pol­
ski, dziś. po tei wojnie światowej rozbrzmiewają gło- 
niej, niż kiedykolwiek głosy publicystów 1 historyków 
niemieckich, stwierdzając, że stan dzisiejszy, jest to pro­
wizorium, Jctóre w przyszłości usunięte być musi. Dziś 
więcej niż kiedykolwiek zwrócono uwagę na wychowa­
nie młodego pokolenia niemieckiego, przygotowującego 
się do odwetu, do tego, ażeby ten żyw y pal, iak się mó­
wi, wbity pomiędzy Marchję a Prusami książęcemi, ko­
lebką potęgi pruskiej, ażeby ten pal, który tworzy kory­
tarz gdański, został w  przyszłości zniesiony przez rząd 
niemiecki. Dlatego podkreślić należy silnie, wybijając 
nasze szczere tendencje pokoiowe wobec całego świata 
cywilizowanego, co jest zresztą od wieków szczerą in­
tencja narodu polskiego, że byłoby błędem i dowodem 
krótkowzroczności i słabości, gdybyśmy sobie nie zda­
wali sprawy, że sąsiad nasz na zachodzie dąży na 
wschód, by podać rękę Rosji. (Brawa.)

KONIECZNOŚĆ KOSOLIDACJI POLSKOŚCI.
Ja osobiście może wiem więcej, aniżeli ktokolwiek 

mny, jako były szef Sztabu Generalnego mogłem dot­
knąć tych najistotniejszych zagadnień, jakie z istnieniem 
państwowości są związane i spojrzeć za kulisy. Te ku­
lisy, które na wypadek zagrożenia i bytu narodu podczas 
wojny decydują o jego losie. I dlatego z większą może 
uwagą, aniżeli ktokolwiekhądż z moich poprzedników, 
zwróciłem, jako kierownik rządu, swoje oczy w  stronę 
naszych kresów zachodnich. I stwierdziłem w  tei dzie­
dzinie konieczność stworzenia takich dyrektyw dla całe­
go narodu polskiego, któreby nie ulegały żadnym waha­
niom. a które składają się na jednę z wielkich tradycyj 
Państwowych i narodowych, obowiązujących każdego 
obywatela, patriotycznie myślącego, w  każdej sytuacil 
A tą dyrekfową jest stworzenie takie stanu obronnego,

stworzenie tak silnej konsolidacji polskości w naszych 
trudnych warunkach, by ona raz na zawsze wyklucza­
ła wszelkie nam nieprzyjazne rachuby. (Brawa i okla­
ski)

POD ADRESEM NIEMCÓW.
Dlatego chciałbym przedewszystkiem, ażeby odpo­

wiednio zrozumieli mnie także ci obywatele, którzy za­
liczają się do t. zw. mniejszości narodowych, a w  da­
nym wypadku mniejszości niemieckiej- i tu będę mógi 
także odpowiedzieć reprezentantom Konsystorza. z któ­
rymi się dziś nie mogłem porozumieć, gdyż po 4 latach 
rządów polskich nie uważali oh! za stosowne nauczyć 
się języka polskiego o tyle. by prezesowi Rady Minist­
rów v/ tymże języku odpowiedzieć. (Brawa i oklaski > 
W  bezpośredirm 'ich interesie leży, aby ten wielki pro­
ces dziejowy, po dlug:m ucisku, stosowanym tutaj p r o »  
rząd’ pruski, ten proces, który nazywa się odniemcze- 
niem województw zachodnich, w  możliwie krótkiem i 
szybkiem tempie został dokonany. (Brawa.)

LIKWIDACJA MAJĄTKÓW  NIEMIECKICH.
W  tej dziedzinie popełniono cały szereg błędów, 

zresztą zupełnie zrozumiałych Polska, jak długo nie 
była określoną wartością, — nie mogła pozwolić sobie 
na wymierzanie prostej, elementarnej sprawiedliwości, 
gdyż każdy akt sprawiedliwości był tamowany na te­
renie międzynarodowym jako akt gwałtu. Zawsze bo­
wiem silny ma rację, a słaby iest uważany za pokona­
nego, którego się usuwą na plan drugi. Stwierdzam, że 
w przededniu podjęcia akcji likwidacji majątków nie­
mieckich, o której pan Pręzydent miasta wspomniał — 
nasze dotychczasowe pobłażanie, nasza chwśeiność, 
nasz brak decyzji, muszą radykalnie ulec zmianie. (Bra­
wa.) Rząd. który reprezentuję, chciałby, ażeby w prze-
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ciągu roku ta sprawa była bezwzględnie załatwiona.
Stwierdzam, że stan dotychczasowy nie jest do pomy­
ślenia i sądzę, że każdy, kto ceni suwerenność swojego 
państwa, zrozumie nasze intencje, gdyż nie o uciskanie 
mniejszości narodowej w  danym wypadku idzie, nie o 
sianie jakiegoś niepokoju wewnątrz, ale właśnie o poko­
jową konsolidację wewnętrzną, która wymaga nieodwo­
łalnie, ażeby nie było obywateli tego rodzaju, którzy tak 
w zakresie praw iak obowiązków wobec państwa nie są 
ściśle określoną wartością, (Brawa i oklaski-) 

OPTANCI.
Ci, który w  czasie niebezpieczeństwa, w  jakiem znaj­

dowała się Ojczyzna, optowali na rzecz obcego państwa, 
powinni tej opcji ponieść także konsekwencje. (Brawa i 
oklaski) Im prędze! ta sprawa zostanie załatwioną, tem 
szybciej nastąpi także normalna i tak potrzebna dla po­
koju wewnętrznego konsolidacja naszych stosunków- 

KOLONIŚCI NIEMIECCY.
Jeżeli chodzi o (kolonistów niemieckich, o odniemcze- 

nie miast i likwidację wyznaczonych na to przedsię­
biorstw przemysłowych, —  chcę zaznaczyć, że ktokol­
wiek oskarżyłby nas wobec całego świata o brak huma­
nitaryzmu, — nie byłby w zgodzie z istotnym stanem 
rzeczy. Polska była humanitarną, jest humanitarną i 
być może nawet, że zbytek humanitaryzmu naraził nie­
jednokrotnie państwo nasze na rozmaite niebezpieczeń­
stwa. (Głosy: Tak iest.) Niemcy w stosunku do nas 
tak w  przyszłości, jak ł dzisiaj nie mają żadnych skru­
pułów. Robotnicy polscy w Niemczech są bezwzględnie 
i to często w  ostatniej chwili wyrzucani poza granice 
państwa niemieckiego, a tylko brak z naszej strony nf- 
zachwianej decyzii doprowadził do tego, że odnośne 
paragrafy traktatu wersalskiego do dnia dzisiejszego 
zgodnie ze sprawiedliwością dziejową nie zostały w ca­
łej pełni wykonane. Chciałbym również zwrócić uwa­
gę tych, którzy tem są zainteresowani i znów podkre­
ślić, że według mojego przekonania stałą niezmienną 
wytyczną rządowych czynników powinno stać się, aże­
by ie paragrafy traktatu wersalskiego w  najbliższe!

przyszłości z całą skrupulatnością były*przeprowadzonę 
i wykonane. (Brawa i oklaski.)

SPRAW Y SAMORZĄDOWE.
Jeżeli chodzi o samorząd i jego potrzeby, chcę tylko 

zapewnić Pan. że sam akt mojego stawienia się łuta; na 
gruncie poznańskiego samorządu miejskiego —  świad­
czy, jak wysoko cenię i rozumiem rolę samorządu w 
Polsce, szczególnie tego samorządu, który dał nam przy­
kład twórczej, państwowej i społecznej pracy. Samo­
rząd tutejsze1] dzielnicy, jak i w całej Polsce, znajduje się 
w tej chwili w okresie przejściowym, jakkolwiek spra­
wa jego oparcia prawnego jest już rzeczowo rozwiąza­
na. Poruszając hasła naprawy Rzeczypospolitej, hasło 
naprawy skarbu musimy być przygotowani na pewien 
chwilowy okres przesilenia- Przy dobrej wzajemnej 
woli, jestem głęboko przekonany —  że przed samorzą­
dem Polski w ogólności, a w szczególności przed samo­
rządem poznańskim otworzy się najlepsza przyszłość. 
(Brawa). .

BEZECNY MORD SOWIECKI.
Omawiając wszystkie te zagadnienia, nie mogę 

przejść do porządku dzienego nad sprawą ostatniego 
mordu, dokonanego na ks. Budkiewiczu w  'Rosji bolsze­
wickiej, tembardziej, że byłem dziś w tei sprawie inda­
gowany przez parę delegacyj, a miałem również spo­
sobność uczestrfifezyć w  uroczystej manifestacji żałob­
nej. Korzystam więc ze sposobności, ażeby z tego miej­
sca, które jest świadkiem wiekowej kultury i to kultury 
w  najlepszej® tego słowa znaczeniu' —  wypowiedzieć 
parę uwag w  tej sprawie. Rząd bolszewicki w  odpo­
wiedzi na rnoie oświadczenie, złożone swego czasu w 
Senacie, usiłował nadać całej sprawie znaczenie jedynie 
wewnętrzne, a interwencji rządu polskiego narzucić cha­
rakter mieszania się w  stosunki polityczne Rosji. Tak 
nie jest. Głos rządu polskiego w tym wypadku popart# 
w zupełności przez cały naród, sharmomzował się z gło­
sem całego .świata cywilizowanego. (Brawa i oklaski ) 
Nasza akcja znalazła również silny odźyięk np.w ko­
ściele anglikańskim. Jestem przekonany, że cały śwjjjjt 
kulturalny zupełnie dobrze i dokładnie rozumie nasze 
intencje. Poświęcając jak najuroczystsze wspomnienie 
(zebrani powstają) nowemu męczennikowi za wiarę i no­
wemu męczennikowi za wolność przekonania i sumie­
nia, chcę zaznaczyć, że rząd polsk? jak dotychczas, w y­
stępując w  pierwszym szeregu w  obronie zagrożonej 
kultury zachodu, w,obronie naielementarnieiszych pojęć 
o swobodzie sumienia, w dalszym ciągu protestować 
będzie przeciwko temfi’ barbarzyńskiemu i niesłychane­
mu, tnie mającemu nic wspólnego z wymiarem sprawie­
dliwości wyrokowi i w dalszym ciągu nie będzie zgła­
szał desinteressement wobec tych wszystkich zarzą­
dzeń, które rząd rosyjski w stosunku do Kościoła i 
mniejszości narodowej polskiej w  Rosji stosował i sto­
sować zamierza. (Brawa.)

ZAKOŃCZENIE.
Kończąc przemówienie, chcę dać wyraz nadziei, żt 

te wysokie walory, o których wspomniał p. prezydent 
miasta w swojem przemówieniu, a które doprowadziły 
uo tego, że Poznań najwięcej ongiś zagrożony, jest dzi­
siaj najbardziej polskiem miastem w  państwie, że te wa­
lory będą, jak to niejednokrotnie zaznaczałem, dorzu- 
ne do tej wielkiej skarbnicy narodu polskiego i zostaną 
w  tej skarbnicy odpowiednio zużytkowane, że wreszcie 
przyczynią się do tego,, by naród polski zdał sobie spra­
wę z doniosłości wielkiego momentu hlstorji, jaki w  te! 
chwili przeżywa, tego momentu, w  którym oczy świata 
całego po uznaniu naszych granic wschodnich, zwraca­
ją się ku nam, co wiele bardzo zaważy na naszej przy­
szłości,^ Chciałbym również, i to w  intencjach czysto 
pokojowych, ażeby nąsz sąsiad zachodni zrozumiał wre­
szcie, że poglądy nacjonalistów niemieckich, a niejedno­
krotnie wielkich przywódców' niemieckich i nawet ofi­
cjalnych przedstawiceli państwa niemieckiego, jakoby 
Polska była czemś przejściowem, czemś nieokreślonem, 
jakoby obecne uformowanie granic wschodnich państwa 
nierpieckiego było rzeczą przemijającą, która da się w 
przyszłości w bardzo radykalny sposób zmienić, ażeby 
to tak powszechne przekonanie znalazło nareszcie swój 
koniec. (Brawa i oklaski.) Jeżeli naród polski zdobę. 
dzie sie na wewnętrzną konsolidację polityczną i gospet 
darczą, jakiej chwila dziejowa od obecnego pokolenia) 
bezwzględnie wymaga i o ile prowokacń tej przeciw­
stawi dobrze obmyślany, dobrze zorganizowany i celo­
wo przeprowadzony czyn twórczy, wówczas w  przy­
szłość naszą spokojnie z ufnością patrzeć możemy. (Hu­
czne brawa iokiaski).
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P *  S ik o rs  k i  o  ' . a j n a ż n i f j w ^ c l i  z a g a iin ie s i ia e h  p o M J y fa n y c ll,
Podczas pobytu swego w  Poznaniu odbył p. pre­

zydent ministrów konferencję z przedstawicielami prasy, 
podczas której wypowiedział się o kwestjach najwa­
żniejszych m. in. specjalnie o

i iKW IDACJI NIEMCZYZNY.
Premfer zaznaczył, że dąży do zapewnienia większej 

sprawności odnośnych instytucji i że rząd dostarczy 
środków materialnych W formie kredytów długotermi- 
nowych które muszą być dostarczone, jeżeli l!kwidac'a 
...i być istotnie w krótkim czasie przeprowadzona 

Wszystkie władze sądowe i notarjalne otrzymały instru­
kcje, uniemożliwiające wszelkie kupna i sprzedaże po­
zorne.

Co do
S PR A W Y O PTANTÓ W

pvdnłósł premier, że rząd podtrzymuje protest, założo­
ny do Ligi Narodów przez śp. Narutowicza iako ministra 
spraw zagr., a odmawia’ący Lidze, Narodów prawa 
kompetencji. Charakteru obowiązującego nie będzie 
miało dla Polski również orzeczenie trybunału w Hadze

LIKW IDACJA KOLONJI NIEMIECKICH.
idzie obecwe w  szybkiem ‘tempie. Usunięcie się optan ­
tów w  liczbie około 160 000 zadecyduje stanowczo o 
wzmocnieniu elementu polskiego w Wielkopolsce.

WOBEC ŻĄDAŃ KOŚCIOŁA UNIJNO- 
EWANGELICKIEGO

rząd stoi na stanowisku par, 115 Konstytucji, ale inter­
pretację jego zasirzega sobie, a nie władzom tego ko­
ścioła, gdyż interesy państwa muszą być zawarowane.

O SYTUACJI NA TERENIE MIĘDZYNARODOWYM
powiedział p- premier m. in., że znaczenie Polski zagia- 
nica w  ostatnich czasach niezmiernie wezbrało. Nasza 
zdecydowana poktyka pokoiowa zrobiła na Zachodzie 
jaknajkorzystmejsze wrażenie. Polska stoi orzed mo­
żnością we;'śda na drogę mocarstwowej roli nietylko na 
Wschodzie, ale i w koncernie ogólno-europejskim Spo­
dziewać się należy że państwa skonfederowane w  L i­
dze Narodów zgodzą się w naibkższych m:esiącach na 
to, aby reprezentant Polski zasiadał jako członek stały

General Sikorski w Toruniu.
T o r u ń ,  11. 4. (PAT.) Dzisiaj o godz. 8 min- 20 wie­

czorem przyjechał samochodem do Torunia ze strony 
Inowrocławia p. prezes m,:n!strów gen S'korski w  towa­
rzystwie pułk, Kukowskiego. Przed gmachem woje­
wództwa oowitali p prezesa Rady Min'śtrów p. Woie- 
woda Brejski, p. prezydent miasta Michałek i w  zastęp­
stwie dowódcy D. O. K. gen. Zemanek. Natychmiast 
po przmeździe p. prezes pady IWrrsy-W odbvł dłuższa 
konferenc-ę z szefami poszczególnych w ydz:aiów woje­
wództwa- W  sprawcach ak.ualnych mianowicie w  spra­
wie bezrobocia, w  sprawie reemigrantów, kredytów dla 
uri'chom!en!a przemysłu pomorskiegp (w  złotych pol­
skich). Omawiana też była sprawa udziału Pomorza w 
zamówieniach wojskowych, sprawcy portu morskiego w 
Tczewie, uruchomienia izb hand’pwycli. sprawa kryzy­
su w przemyśle drzewnym oraz snrawa roztoczen i spe- 
cialnei op;eki nąd potrzebami Kaszubów. Omawiano 
rówrież sprawę mniejszości narodowych. Po konferen- 
cacli przyiał p. prezes Rady Miwstrów na audiencii de­
legacje, między innemi prezesa sądu administracyjnego.

który wn:ósl petycję o uposażenie sędziów administra­
cyjnych, i delegac;ę urzędników państwowych i komu­
nalnych, która wirosła prośbę o przyznanie kredytu dla 
kooperatywy w  Torun:u. i

O godz. 9 wlecz, p wojewudh Brejski wydał przyję­
cie na cześć p. prezesa Rady Ministrów gen. Sikorskie­
go. na którem byli obecni p. w yewoda Brejski, prezy­
dent miasta p- Michałek, gen. Zeinanek i szereg przed­
stawicieli władz i społeczeństwa. Na przyieciu tern p. 
woiewoda Breiski wygłosił dłuższe przemówienie, w 
którera podniósł han ludu pomorsk;ego, ''ego oatnotyzm 
i lojalność wzgledem Państwa Polskiego. P. w oew o- 
da zakończył toastem na cześć premiera S!korsldego- 
W  odpowiedzi na to przemówienie p. nrezes Rady Mini­
strów podkreślił znaczenie Pomorza jako straży polskie­
go dostępu do morza i wzmósł w ręce p. wojewody to­
ast; ,.N!ech żyje Pomorze!" Po wieczerzy p. prezes 
R l i y  Ministrów odnrowaidzony przez władze w orko­
we j cywilne z p. wojewoda Bre;skim i gen. Żemankiem 
na czele na dworzec, udał się do Warszawy pociągiem 
pospiesznym.

T r * c i 'w e s e s i ie  w ie ś c i.
W a r s z a w a ,  12- 4* (Tel. od naszego korespond. seim.) 

Prasa lewicowa, która intryguje w dalszym ciągu przeciwko 
stw orzen i większości parlamentarnej, pocajt z wielkiem toz* 
czarowaniem wiadomość, iż  rokowania między stronnictwami 
narodowemi a „Piastem", odbywające się poza muratni Sej* 
mu, toczyły się wczoraj z dc.skonałemi wynikami „Kurier Po= 
ranny" podaje pod adresem Wttosa następującą radę. Tru­
dno przypuszczać aby . prezydsiit" Wttos dał się wplątać w 
pmapkę jak'egokolwiek przesTenia. dokóki wszystkie piękne 
obietnicę, jakie czynią pełnomocnicy bloku ChJey, nie ztr 
stały przeprowadzone w czyn we wszystkich instancjach i 
dopóki odnośne ustawy nie będą ogłoszone w Dzienniku U= 
staw. Czy wówczas, gdy się to stanie, stronnictwo „P iasta" 
prałoby interes w przesieniu, to rzecz inna- W  każdym ra= 
zie  wobec kategorycznej zapow;edzi marszałka r^pczyfiskte* 
go, żc wykonanie reformy rolne} przez Senat nie przejdzie 
(ma.Szafek nigdy tego n'e twierdził. Red.) aktualność przesi* 
lenia nie est wcafe interesującą.

Następn;e_ p. Ehrenberg zwraca uwagę p. Witosa 
że nie nyże liczyć na swoich pmstowców.

Najnowszy numer „Piasta" zamieszcza oświadcze­
nie, w  którem powiedziano;

„Wobec tego, że na temat akcji prezesa V\ itosa ró­
żne pisma przyniosły wiadomości zgoła fantastyczną, 
uważamy za wskazane zawiadomić naszycn zwolenni­
ków, że narady, jakie prezes Witos orowadzi, wpłynę­
ły  wyraźnie z roli klubu P  .S. L. Poświęcone -a one 
omówiemu najbardziej zasadniczych spraw państwo­
w y  c.i i klubowych a znrerzaia do ustalenia programu 
większości sejmowej. Rezultaty tych konferencji Uja­
wnią się w  na’bl;ższym czasie.

StapMskiego „Przyjaciel Ludu" podaje przypuszczal­
ny skład przyszłego galrnetu. Premieren. pozostałby 
przez Jakiś czas gen. S;korski, do pomocy bedzie mu do­
dany zastępca, pi-awdooodobnie Korfanty. Sprawy we­
wnętrzne obejmie Kiertiik-

Na innem miełscu tegoż pisma o?sza. że premerem 
zostanie Witos, ministrem wojny Sikorski skarbu Grab­
ski

Zchci mordu.
R z y m ,  1 l=go 4. (Pat.) Dnia 12-go bn., rano, w koście- 

lej polskim św. Stanisława udprawtone będzie uroczyste na­
bożeństwo żałobne za spokój duszy śn ks. prałata Budkiewi* 
cza. '

R z y m ,  11. 4. (Pat.) „Os?ervatore Roirano", pod na* 
gfówidem „L is ty  skradek na głodnych w  Rosji", czyniąc alu* 
zię do mordu, dokonanego na ks- prałacie Budkiewiczu, po* 
mieszczą następujące oświadczenie: Złamani boleścią razem 
z OJcen. św.. z powodu podeptania w  tych dniach zasad mi* 
łości chrześcijańskiej, katobcy me dopuszczą do tego, by w 
ich okrzyku oburzenia nie zabrzmiał również głos litości 
wzgledem tych, którzy cierpią.

W a s z y n g  o n ,  11. 4. (Pat.) Departament stanu unie­
ważni? w izę paszportową rośjąnłfi, nazwiskiem Kalinin, która 
zamterzafr. wygłosić w Stanach Zjednoczonyen oaczyt na do* 
chód akcji n ies ien i pomocy głodnym w R osji Decyzję swą 
departament stanu motywuje wykonaniem przez sowjety wv* 
roku na duchownym katolickim, co wywołało oburzenie całego 
oarpdu amerykańskiego.

O SZCZEGÓŁACH ZAMORDOW ANIA SP. KS. PR AŁATA  
BUDKIEWICZA* i

fon oJ  wczorajszy „Kurier W ieczorny" za Agencją „W iest* 
n ik" z Wyborga co następu!::

Po  ogłoszeniu yroku śmierci ks. arcybiskupa Cieplaka i 
es- prałata Budkiewicza zamknięto v  ściśle izolowanych ce­
lach więzienia. Obaj skazańcy niejednokrotnie zwracali się 
Ido?* komendanta więzienia z prośbą o pozwolenie zobaczenia 
się przed śmiercią z resztą skazanych. Komendant odpowie­
dział im, -iż wobec niezatwierdzenia jeszcze wyroku przez 
prezydium Wctka ł wobec tego. że kara skazanycli na roz­
strzelanie będzie prawdopodobnie złagodzoną, ładne wtdze* 
ata itią są dopuszczalne*

Dc ostatniej godziny ani ks. arcybiskup Cieplak ani ks. 
prałat Budk:ewicz nie wiedzieli ostatecznej decyzji Ottoło 
godzłny 5*teJ nad ranem, dnia 31 marca zawiadomiono ks. 
arcybiskupa Cieplaka o zmianie kary śm erci na lO*lemte wię 
zienie, Ks, arcybiskup Cieplak wysłuchał spokojnie tego o- 
świadczenia i zapytał o losy ks- Budkiewicza. Ale czekiści 
grubiańsko odpowiedzieli ks. arcybiskupowi żeby się w to 
nie wtrącać

Ks. prałatowi Budkiewiczowi komendant więzienia o« 
świadczył, że W d k  zatwierdził wyrok śmierci, żeby .tedy 
skazaniec przygotował się na śm:erć. Ks. Budkiewicz rów­
nież spokojnie zachował się wobec teł wiadomości i  ponowni® 
poprosił o widzenie się z ks. arcybiskupem Cieplakiem l o' 
zezwolenie na wysłuchani mszy M .  Zarząd w ięz4enia zgo­
dził się i oświadczył, że widzenie się nastąpi rano l=go Lwie* 
tnia w  celi ks- arcybiskupa. Ks. prałat Budkiewicz uspokoił 
się, wnioskując z tej odpowiedzi, że stracenie odbędzie się 
nie wcześniej, tuż w  ciągu 2—3 dni. Ale po upływie dwu go­
dzin, około godziny R-mej wieczorem komendant w otoczeniu 
„czekistów" znowu przybył do celi i zawiadomił ks. prałata 
Budkiewicza, że wskutek wyżsjsego rozporządzenia wyrok 
śmierci ma być niezwłocznie wykonany. Ks. prałat 3udkie* 
w icz w milczeniu wysłuchał komendanta i prosił o zostawie­
nie go samego ną 10 minut dla modlitwy.

Po  upiywie 10 minut poproszono go z celi | zapt 3-wadzo- 
no flo  piwnłcy. Na ten czas caią straż wewnętrzną zmieniono: 
na posterunkach koło cel i wkorytarzach zamiast toh  ierzy 
specjalnego batalionu stali zaufani agenci G. P. U-, którzy 
bacznie pilnowali aby żaden z aresztautów nie w id z ie  i nie 
słyszał, jak skazańca prąjyadzą na stracenie.

Na mieizcu kaźni ks. prałat Budkiewicz przeżegnał Się, 
błogosławił kata i dwu jego pomocników, a cam odwrócił stę 

o ściany ze słowami modlitwy na ustach. W ystrzał kata 
przerwał modlitwę księdza^

w  Radzie Ligi Narodów. Położenie geograficzne Polski, 
jej zaludnienie i przyrost ludności, jej skarby naturalne, 
przekonają cały świat o nasze! międzynarodowej war­
tości

W  SPRAW IE L IT W *  I GDa NSKA,

podkreślił o prezydent, żt nie mamy zamiaru niepokoić 
nikogo i nikomu zagrażać. Od Litwy zależy obecnie n- 
sięgnięcie zgodnego stosunku z Polską. Stosunek Pol­
ski do Gdańska lędzie mus ał ulec bezwzględnie zmia­
nie. Stosunek Gdańska do Polski będzie musiał się tas 
kształtować, jak nakazuj interesy Polski. Gdańsk mu­
si pamiętać, że jest tylko „Wolnem Miastem" i że cała 
jegó przyszłość i rozwój zależy od Polski. Rząd polski 
nie myśli pielęgnować dotychczasowej ustępliwości i nie 
pozwoli naf wykorzystanie sytuacji przez Gdańsk.

W  SPRAW IE ZW ALCZANIA DROŻYŻNv  
powiedział p. Sikorski, że nie jest zwolennikiem haseł 
demagogicznych i że z dotychczasową chwie;nościa w 
traktowaniu spratvy otwartych granic i tolerowaniu 
szmuglu rząd stanowczo zerwie.

0 kanon z a u  śp. ks. D u d k i e m
W  związku z męczeńską śmiercią śp- prał. Budkie­

wicza senator Bolesław Koskowski rzuca w  wczoraj­
szym >Kurj. Warsz." bardzo aktualną myśl wszczęcia 
starań w  sprawie kanonizacji wielkiego męczennika za 
wiarę. B K. pisze;

W  przepięknej przemów ie wczorajszej ks. kanonika 
Szlagowskiego, poświęcone! pamięci ks. Budkiewicza!, 
znalazły się m,ędzy innemi, słowa następujące:

- • Posyła Chrystus wybranych swoich na więzienie 
i śmierć męczeńską,

A  dalej:
—  O, kapłanie Boży . . . dopemiłeś w  końcu posłan­

nictwa swego Zai ciało Chrystusowe mistyczne, Kościół 
i w  męczeńskiej ofierze oddałeś własne ciało*

Lecz ta krew nie przelana na darmo:
śmiercią swoją zwyciężył, jak zwycięża cnotę, jak 

zwycięża bohaterstwo, jak zwycięża krew przelana za 
Chrystusa. Od wieków wiadome że k^ew męczenników 
iest posiewem Chrześcijan. Umocni ona dusze -zalękłe 
i wątpiące, zagrzeje serca wyziębłe. Pamięć jego chwa­
lebna padnie zasiewem urodzajnym na spustoszone łany 
Kościoła w  Rosji i obfite przyniesie owoce.

Tak przemawiał przedstawiciel duchowieństwa w  
chwih załoonej, A w  tym samym czasie kierownik rzą­
du polskiego poświęcił w  Poznaniu „jaknaJuroczystsze 
wspomnienie nowemu męczennikowi za wiarę i nowe­
mu męczennikowi za wolność przekunar i sumienia"-

Wzruszający patos kaznodziei nie będzie już przez 
nikogo wyrażony głębiej. Tak samo powaga zwięzłych 
słów przedstawiciela rządu wystarcza sama przez się. 
Publicysta nie m? już, nie może mieć z tej strony uczu­
ciowe! nic do dorzucenia. Ale nastręcza »ię nam Pe­
wien komentarz rzeczowy i pewien wniosek, 
raźny, który nie powimen być przez Swial mrzescijafisti 
przepomniany. Ks. Budkiewicz szeał bowiem na śmierć 
świadomie.

Mieszkał w  Rosji odawna, przeoył cała okropni* 
dobę rządów bolszewickich, widzia* krew, trupy, ofiary, 
oceniał ca*e zuchwalstwo i całą głębię zbiodnirza so­
wietów, przecierpiał osoLście niezliczone przejścia, nie 
łudził się co do możliwości rychłej reakcji iuau rosyj­
skiego.

Mimo to wszystko zaś walczył,
O co wa.ezył? Według sprawiedliwych słów ka­

znodziei, za Chrystusa. Brednie nikczemnych oskarży­
cieli sowieckich, podsuwających męczennikowi zamiary 
t. zw, konrrewolucine, pochodzą stąd, że w ich dus-arh 
wszystko się sprowadza do materialnych ceiów polity­
cznych- Mogą-ż oni pojąć ofiarną pracę dla idei, wcielo­
nych w naukę Chrystusową?

Ks. Budkiewicz był męczennikiem który świadomie 
poświęcał się dla ratowania dusz katolickich od okrop­
nego losu; gotowanego im przez materializm 1 nihilizm 
sowiecki

Tak go też ocenią przedewszystldem liczne rzesze 
katolickie, a nawet wogóle, jak mniemamy, wszystkie 
prawdziwie cbrześci:ańskie w  Rosii I żywot iego świę­
ty i śmierć jego bohaterska, zaiste, „umocnią dusze za- 
iękłe i wątpiące, zagrzeją serca wyziębłe", padną „za­
siewem urodzajnym" 1 przyniosą ,,obfite owoce."

Od wieków bowiem wiadomo. —  że przypomnimy 
tu znowu zapowiedź ks. Szlagowskiego —  że krew mę­
czeni]‘ków jest posiewem chrześcijan.

Więc teraz przystępujemy do wniosku.
Czy Kościół nie stoi-ż tu wobec wyjątkowego faktu 

odpowiadającego jego duchowi i jego Celom?
Czy kanonizacja śp. k s . Budkiewicza nie byłaby 

czynem słusznym i,mądrym?
Z wielką ostrożnością przemawiamy wtym wzglę­

dzie. Pounuiemy, że podobna inic:atywa osób świec­
kich, nie obznaimionych z prawami kanonicznem,. może 
się wydać zbyt porywczą, a zatem niewczesną. Wkra­
czając w  obręb prawa Kanonicznego wiemy że znaidii- 
ierny się tu w  obliczu dziedziny specjalnej, której doty­
kanie rie iesi rzeczą osób niewtajemniczonych. A pize- 
cież, jeśli się nie cofnęliśmy przed wnioskięgi powyżej 
wyłuszczonym, to dlatego, iż czuiemy, że odpowiada 
on usprawiedliwionym oczekiwaniom bardzo szerokich 
warstw społeczności katolickiej.

Cokolwiekbadź s'ę stanie, społeczność ta nie przesta? 
nie uważać śp. ks. Budrewicza za meczenn!ka za wia­
rę, którj nie uląkł s:ę na;straszn?ejszych gróźb i perspe­
ktyw rsobostych. Pamięć lego będzie wteczire cenio­
na, żywot jego będzie podawany za przykład, śmierć 
iego i tanie s*ę wezwaniem do wierności i do w yli z a ­
nia Czyż Kościół m> uświęciłby Swym dekretem tylkc 
tego, co będzie istniało po wieki wieków w  życau?

f
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Mieliśmy ich w  naszei dzielnicy, tak w Wielkopolscy 
Jak i na Pomorzu niewielu, gdyż dzięki wytężonej dzia­
łalności spółek naszych od ks. Szamarzewskiego po­
cząwszy, dzieło którego kontynuowali tak zbożnie ks. 
Patron Wawrzyniak i po dziś dzień ks. Patron Adamski, 
zdołała Polska zachodnia z czasem pozbyć się ich pra­
wie zupełnie, tych »,naszych", „na:lepszych“ pi>zy:aciói 
narodu polskiego. Przyczynili się oni sami do otrzeź­
wienia społeczeństwa naszego i do wyzwolenia się ± pęi 
tych pijawek krwiożerczych. Pamiętano w Wielkonol- 
sce zbyt dobrze owe czasy, pamiętny rok rewolucji 184S, 
kiedy to żydzi stanęli otwarcie po stronie prusactwa 
przeciw Polakom. ,

• To  co pozostało u nas z żydostwa, to szło zupełnie 
Jawnie ręka w rękę z Niemcami, tak, iż społeczeństwo 
wielkopolskie i pomorskie nauczyło się traktować żydów 
na równi z Niemcami.

_ Zasługę niemałą położył około odżydzema naszej 
dzielnicy zwłaszcza Wielkopolski .-Postęp", pierwszy 
i przez długie lata jedyne w Polsce pismo* codzienne w y­
raźnie antyżydowskie, nie "rzyknirące anonsów żydow­
skich* Założyciel pisma tego. śp. Stabrsław Knapowski, 
jeden z głównych przywódców tak zwanego ruchu lu­
dowego, pojął bardzo dobrze, iak wielkim niebezpieczeń­
stwem jest dla nas żydosfwo.

Dziś z zadowoleniem stwierdzić należy, że pismo to 
jest jednym z organów Chrześcijańskiej Demokracji, a 
więc, pozostawszy wiernem swemu głównemu z a ' niu. 
walce z żydostwem, jest rówmeż —  jak wszystkie zre­
sztą pisma chrześciiańsko-demokratvczne zarazem pio­
nierem tego zdrowego ruchu ludowego, który kroczy i, 
działa pod sztandarem chrześcijańskim 1 demokratycz­
nym.

Lecż to mimochodem.
Tak byłoo w Wielkpolsce i u nas, lecz dziś zaqzvna 

być inaczeć Żydostwo znów napływać poczyna do na­
szei dzielnicy. O Pomorzu pisaliśmy już często, jakie 
grozi mu niebezpieczeństwo. Nieinaczej iest w Wielko- 
pblsce.

Cały nasz ogół zda!e sobie zresztą sprawę z tetro 
niebezpeczeńsfwa i czu:e instynktowo że walka z wpły­
wami żydowskimi nawewnątrz i nazewnątrz jest n:er- 
wszym wskazan:em, jakie z zamor£owr..n'a ks. Budkie­
wicza v y c :ągnąć mufimy* W pływ y są ogromne i na­
wewnątrz bodaj, że jeszcze wciąż rosn«. „Kurjer Po­
znański" bije nawet poniekąd na alarm w  nr. 77.

„Żydzi w  Polsce odgrywa :ą rolę potężną, i tego nie­
ma co ukrywać. Dotychczasowe rządy lewicy dostar­
czają na to aż nadto przykładów. Zażydzone są mini- 
steria, zażydzone urzędy, zażydzony zupełnie handel 
U nas w  Wielkopolsce było dotychczas inaczej. Aliści 
od dłuższego iuż czasu datuje się ostrożna walka pod­
jazdowa, prowadzona przez żydów celem zdobycia na­
szej dzielnicy. Wystarczy przejść się po u!!cach Pozna­
nia, ażeby spotkać nieprawdopodobne ilości egzotycz­
nie wyglądających osobników. Powstaia składy, co do 
których właścicieli odnośnie do ich polskości istnieją 
wątpliwości. Równocześnie pojawiają sfę tu ! owdzie 
thrześcijame, którzy oddają się za wynagrodzeniem na 
usługi żydowskie, typ tak nazwanych ,-szabes-go'ów".

Niebezp!eczeństwó —  dodamy od siebie —  jest tem 
większe, ileźe żydkowie obecnie dó nas się sprowadza­
jący mówią po polsku i udają Polaków, ma!ac często­
kroć p:ęknie brzmiące po1sk'e nazwiska. Z dawmejszy- 
mi żydami procedura była bardzo łatwa i każdy z nich 
był Niemcem i jako takiego się traktowało. Nasi" żyd­
kowie przychodzą nątonrast do nas jako niby to Pola­
cy, synów swych, wiychowmą na przyszłych adwoka­
tów, utzędmków, profesorów i będą usiłowali być przy­
wódcami ludu w sprawach poetycznych i społecznych, 
zaszczepiać zaczną w  zdrowy dotąd organizm narodo­

w y truciznę swoich łiberalno-tnasońsko-socjalis tycznych 
czy komunistycznych idei, mających na celu podkopanie 
państwa.

Dlatego czujność ogółu jest tak bardzo wskazana 
na każdym kroku, gdyż wpływy żydowskie w  FJsco 
są zbyt poważne, by można je było lekceważyć.

Natomiast wpływy żydów w  kra;ach zachodnich 
zdają się maleć- Nawet w tej rubryce mieliśmy sposo­
bność (zaznaczać, że poFtyka sjońsko-palestyńska traci 
na popularności w Anglii, Wraca do tej kwestii znowu 
„Czas" krakowski i powiada:

Jeśli taka rewizja polityki sjonistyczno-palestyfiskiej 
w Anglii nastąpi (a dużo zatem przemawia) to cały kurs 
polityki filoscnńclriej, Anglji dzisiaj właściwej, dozna 
zmiany. Z narzędzia potrzebnego staną się sjomści na­
rzędziem zbytecznem — nawet kulą u nogi przy pak­
tach z Arabami. Odbije się to szybko na stosunku Anglii 
do ruchu żydowskiego w całej Europ:e, a wiec także i 
w  naszym kraju. Już dzisiaj w  przemowach szlachet­
nych lordów i posłów w dniu 27 marca nie brakowało 
silnie krytycznych wobec żydów akcentów, a także i w 
pras:e agielskiei coraz częśdei poławia się pyfame, czy 
Angka zbiera dostateczne zyski z popierania narodowe­
go ruchu w  ghettach wschodniej Europy? Ponieważ 
wpływ żydów, jaki osiągnęli podczas wo ny na rzad i na 
prasę angielską, odznaczał sie nienawiścią w stosunku 
do Polski i istotnie w ińeiednem Polsce zaszkodził (zwła­
szcza za czasów Lloyda George‘a) —  przeto zachwiani 
się tego wpływu j8st zwrotem dla Polski bardzo ko­
rzystnym- Między innemi otwiera możność szczerego 
porozunrema się z Anglią- nad którego brakiem tak bar­
dzo ubolewamy.

Ostatnimi czasy słabną w Europ!e wpłvwv. żydow­
skie, odbyła się ewoiuc:a „na prawo" i jako pierwszy je: 
skutek dla nas mamy uznanie granic. Trzeba sob;e bo­
wiem raz zdać sprawę —  powiada prof. Rybarski w 
„Rzeczypospolitej", że nie mamy przyaciół na lewicy.

..Minęły już te czasy, gdy sprawa polska miała po­
pularność.u rewoluckmistów i socjalistów Zachodu, gdy 
za niepodległością Polski oświadczył s:ę Marx i wielu 
mnych. Sprawa polska była notrzebna jako ferment 
rewolucy ny mogła służyć za narzędz;e walki z cara­
tem. Dz'S gdy już caratu mema, a raczej iest nowy 
carat semicki, dzisiaj niepodległe państwo polskie z aspi­
racjami do zupełnie samodzielnego bytu, pragnące mieć 
gran;ce, w  których nie będzie się dusiło, jest dla wszy­
stkich międzynarodówek rzeczą poprostu niepotrzebną".

Prof. Rybarski przypomina, jak w r. 1920 socjaliści 
starali się niedopuścić amunicji do Polski, najechanej 
przez bolszewików ł to nietylko socjaliści bolszewizują- 
cy. ale tacy jak np. Vanderwelde. Główną przyczyną 
niechęci do nas jest to, że Polska stoi na drodze Rosji 
i Niemcom, które to kraie maią dużo zwolenników śród 
socjalistów i bankierów całego świata... Nie mamy pra­
wie przyjaciół, mamy natomiast dużo wrogów na lewi­
cy. —  Natomiast mogą zrozumieć znaczenie Polski ci 
wszyscy, którzy rządza się własnym interesem narodo­
wym, widzą potrzebe silnej Polski, jako przeciwwagi 
przeciw Niemcom. Ci wiedzą dobrze o tem. że niepo­
dobną jest budować państwa ściśle według wskazań 
doktryny- Bo raczej wywoła s?ę leszcze większy cha­
os międzynarodowy. Nie przeciwstawia się Polsce lu­
dzie, niezależni od ż.vdowsk:ego kapitału, bo nie mają do 
nas rasowei zawiści, wiecei myślą o interesie własnego 
narodu, n!ż o ustawie o odpoczynku niedzielnym w Pol­
sce lub o warunkach, w  jakich odbywa się żydowska 
imigrac:a do Polski. Ale tak się złożyły szczęśliwie °ko- 
Fczności, że do władzy w  państwach sprzymierzonych 
doszły żyw ioły naprawdę narodowe. W yszło to na ko­
rzyść także narodu polskiego.

' Wieści z Kłajpedy.
Pierwsze, początki rządów Iitewsk ch w  Kłajpedzie 

ttie odznaczają się pomyślnemi zdarzemami I tak obec­
nie poza utworzemem jednolitego bloku niemieckiego od 
prawicy począwszy, a skończywszy na lewicy i komu­
nistach zaraz w zaraniu rządów litewskich w obszarze 
kłajpedzkim wybuchł groźny i bardzo ostry strajk ge­
neralny. Przewodnictwo ruchu strajkowego objęły 
niemieckie związki zawodowe, owiane ruchem odzyska­
nia Kłajpedy i obszaru dla Prus. Oczywiście, ze propa­
ganda przez wsponriane związki szerzona, znajduje po­
datny grunt, gdyż ludność obszaru kłajpedzfciego nie­
chętnie podaje się rządom zwierzchności litewskiej.

Rząd litewski, spostrzegłszy groźny stan rzeczy, 
nadesłał posiłki wojskowe do miasta. Krok ten stał się 
powodem do demonstrowan a ludności niemieckiej, tak, 
iż w  dniu wkroczenia tychże wo;’sk doszło do poważ­
nych starć między ludndścią niemiecką a woiskiem h- 
tewskiem* . i

Istnieją poważne obawy co do najbFższej przyszło­
ści, ponieważ opozycję wszystkie partie, stowarzysze­
nia i związki zawodowe swem poparciem darzą i prze­
prowadzaj. Wszystkie instytucie, fabryki, n5e wyłą­
czając miejskich zakładów użyteczności publicznej zo­
stały unieruchomione. Mimo ostre zarządzenia komen­
danta litewskiego straik przybiera coraz to ostrzejsze 
formy j panuie tu ogólne przekonanie, że potrwa czas 
dłuższy.

Chcąc wybrnąć z przykrej dość sytuacji rżąd ko­
wieński ogłosił nad nrastern stan obłężen a, sprowadził 
liczne oddziały wojskowe a m. i. zawiesił w  swych 
czynnościach niemiecki związek ojczysty t. zw  Helmats- 
bund, który uważał za głównego inicatora rozruchów 
i propagandy antyiitewskiej. Przewodwczacego tegoż 
Związku, widoczwe jakiegoś zniemczałego Polaka Or­
łowskiego i generalnego sekretarza uwięziono.

Identycznych środków chwyta!a się władze litew­
skie w  stosunku do związków zawodowych, których 
Przedstawicieli przybywających na rokowaniach bez­

względnie osadzono w  więzieniu. Wszelkie starania po­
czynione u Budrysa w  sprawie uwolnienia internowa­
nych związkowców nie Odnoszą żadnego skutku.

Z  okazji wieca protestacyjnego doszło w  pobliżu 
prefektury (obecnej siedziby komendanta litewsk;ego) 
do poważnych starć między mamfestantarni a wojskiem. 
Wzburzony postępowaniem władz litewskich tłum ru­
szył ze śpiewem na ustach do ataku, wobec czego w ol­
sko zrobiło użytek z broni. Skutek był ten. że tłum ma- 
wfestantów ustąpił z placu. L*'czne patrole konne, krą­
żące po mieście, utrzymuj, ład i porządek. Aresztowa­
n i  poderzanych o bunt przeciw władzom są na po­
rządku dziennym-

Że akc;a litewska, zdążająca do zniszczenia i usu­
nięcia wszelkich śladów pruskich nie usyp:a, jest dowo­
dem to że jednej z ostatnich nocy oba’ono pomnik ce­
sarza Wilhelma I. i statuę Borusji, które to pomniki 
przetrwały czasy rewolucji niemieckiej i początki awan­
tury klajpedzkiej.

Dalszych wiadomości o położeniu straikowem chwi­
lowo brak, jedno jest wiadomem, że strajk przybiera o- 
strzejsze formy i ob!ął już Heydekrug Kinten, Russ i in­
ne miejscowości- Wśród ludności niemieckiej, która sta­
nowi tam poważny procent panwe wielkie podmecenie, 
tak, iż mowy niema, aby się położenie ’ zamieniło na 
lepsze.

Takiemi to kłopotami obarczone zostały władze ko­
wieńskie. które działając samowolnie i zajmu;ąc w pro­
wokacyjny sposób teren kłajpedzki, obecnie ponoszą 
niebardzo przyjemne skutki tej awantury.

*  *  *

W  sprawie statutu, mającego obowiązywać na te­
renie kłajpedzkim zadecydowała na Wielkanoc Rada 
Ambasadorów, że przewiduje się autonomię Kłajpedy, 
dyrektorium, dwuizbowe przedstawicielstwo ludności, 
ustanowienie Rady Portu dla administracji portu. Rada 
Portu ma się składać z Kłajpedzianina, Polaka i Litwina 
pod przewodnictwem reprezentanta Rady Ligi Narodów. 
Pozatem Jest zagwarantowany swobodny przewóz to­
warów oraz umiędzynarodowienie rzeki Niemna,

TŁUMIENIE STRAJKU.
B e r l i n .  (Tel. włas.) „Berliner Tageblatt* donos', 

z Kłajpedy że władze litewskie w  dalszym ciągu usiłu­
ją stłumić strajk, aczkolwiek przedtem oświadczyły go­
towość sdo ustępstw. Wczoraj popołudniu krążyły pc 
mieście liczne patrole kawalerii litewskiej i zmuszały 
właścicieli do otwierania sklepów, które w czasie straj­
ku były zamknięte. Przyszło do demonstracji, któro 
kawaleria nahajkami rozpędziła.

Według ostatnich wiadomości w  wyrriku dotychcza­
sowych pertraktacyj praca ma być dziś podjęta. Dzi­
siaj również mają byt otwarte wszystkie sklepy- Ma­
gistrat został wezwany przez władze litewskie do usu­
nięcia figur zwalonych pomników niemieckich.

Klęska pijaństwa w Polsce
(Smutna statystyka spożywania alkoholu).

Podług urzędowej statystyki spożywa się w Polsce 
81 miljonów litrów, tj. 3,1 litra na giowę. Wynikałoby 
więc stąd, iż Polacy należą do .umiarkowanych," naro­
dów. Tymczasem w rzeczywistości sprawa się przed­
stawia niestety* daleko gorzej. Przedewszystkiem dzię­
ki braku dostatecznej energii władz wytwarza się i spo­
żywa nielegalnie najmniej 10 proc- alkoholu, które n;e 
mogą być objęte,żadną statystyką. Następnie statysty­
ka polska uwzględnia w podanych cyfrach litry czyste­
go alkoholu, gdy tymczasem w praktyce napoje alkoho­
lowe zawierają alkoholu tylko od 2—45 proc., czyi' prze­
ciętnie 25 pioc. Stąd wynika, że napoi alkoholowych 
spożywa się 4 razy więcej niż podano, czyli 324 mii jo­
nów litrów. Zważyć przytem należy, że przeważną 
część kobiet i dzieci oraz kilkadz:esiąt tysięcy harcerzy 
polskich abstynentów należałoby odliczyć od sumy piją­
cych, to znaczy, że powyższe 324 milionów litrów nie 
należy dzielić przez cyfrę 27 miljonów wszystkich miesz­
kańców Polski, lecz najwyżej przez 15 miljonów, a wte­
dy przypadnie na głowę prących około 22 litry napojów 
alkoholowych spożywanych w różnorakich odrmanach.

A teraz zważmy na powstające stąd wydatki. Litr 
piwa kosztuje przeciętnie 2000 mk., liter wódki 15.000 
marek czyli przeciętnie 5000 mk., za łitr akiegokolwiek 
napoju alkoholowego, to znaczy, że przeciętnie traci ka­
żdy piiący roczme 110 000 mk., a cala Polska 34 000 000 
razy 5000 =  1 620 000 000 000.

A co się dzieje z  pi ącymi ich dziećmi? Do czego 
możnaby zużyć marnowany ęczm-eń, ziemniaki, wę­
giel? Niecha sobie rozważą powyższe cyfry: pytanie, co 
na to nasi posłowie, socjologowie —  rozumni patrioci.

Emigracja z Boiszewji.
Nasze statystyki, o ile dotyczą żydów, wyglądają bardzo 

niewinnie, bo te statystyki albo robią żydowscy urzędnicy, 
albo żydzi sami podają się za Polaków albo Białorusinów

W świetle cyfr niepewnych ruch repatriacyjny przedstas 
wta się jak następuje:

Etapy wschodnie przyjęły: od czerwca do końca roku 
1921 — 449 781 repatriantów w pierwsze® półroczu roku 1922 
—  171074, w tem:

Polaków —  36 038, Białorusinów —  105 687, Rusinów —. 
12903, żydów —  9 570, Rosjan —  312, Litwinów —  993. ist­
nych narodowości 4 569 —  razem 171 074.

W drugiem półroczu roku 1922 —  112 479.
Stosunkowo matą łiczbe żydów tłómaczyć należy tem, te 

podawali się oni przeważnie za Białorusinów, Rosjan Ud.
Etapy zachodnie przyjęły:
W  roku 1921 — 6 426 repatriantów.
W pierw.szem półroczu roku 1922 —  592 repatriantów.
W  drugiem półroczu roku 1922 —  1796 repatriantów;
Wreszcie w roku bieżącym w m:es’ącu styczniu przez eta 

py wschodnie przeszło 7 307 repatriantów-
Obecnie sygnalizują dc Warszawy z nad granicy o wzmo 

żeniu się ruchu repatriacyjnego. — Jak iuż wspomnieliśmy, 
spodziewany jest powrót jeszcze 200 000 ludzi.

Giełdy.
P o z n a ń ,  11. 4. (Te l wł.) Dolary Stanów ZJednoczo® 

nych 42 700, franki francuskie 2 875, funty szterlingów 200 000, 
marki niemieckie 2.06- A k c j e  : Centrala Skór I— IV em. 
2 400, Herzfeld Viktor!us I— II em- 1250, dr May I—IV era. 
24 000, Papiernia Bydgoszcz I— III em- 1 950, Starogardzka 
Fabryka Mebli I em. 1 750, Unia I—II em. 6 500.

W a r s z a w a ,  11. 4. (Tel. wł.) W a l u t y :  Dolary
Stanów Zjednoczonych 42550, marki niemieckie 2.01, Londyr 
196 600, Paryż 2 840, Szwaięarla 7 805, A k c j e :  Bank Kre^ 
dytowy 20000, Firley 24 000, Rudzki I—11 em- 65 500, HI em, 
64 000, Starachowice I - I I I  em. 75 000—65 000, V em. 56 000, 
Żyrardów 2 400000, Polbal 5 400.

—  N o t o w a n i a  G i e ł d y  P ł o d ó w  R o l n i c z y c h  
w P o z n a n i u  z dnia 11- 4. 1923 r. Loco Poznań za 100 kg, 
w ładunkach wagonowych- Żyto 126 000—136 000, pszenica 
202 000— 212000, jęczmień browarowy 97 000— 102 000, owies 
122 000— 127 000, mąka żytnia 70 procent 213000— 223 000, mą® 
ka pszenna 65 procent 280000— 310000. ospa żytnia 62 000, 
ospa pszenna 64 000. słoma żytnia (uźna 44 000—50 000 słoma 
żytnia prasowana 52 000—60 )̂00, siarto luźne 44 000—50000, 
siano prasowane 52C00— 60 000, wyka 1 'M 000— 150 000, ziem® 
niaki fabryczne 7 000—7 600, groch polny 120 000— 140000, 
groch jadamy Wiktoria 180000—200000, seradela 200 000— 
260 000 włącznie worków, tatarka 110 000— 120 00, łub'n żółty 
i łubin ntebiesk' 100000— 140 000, paluszka 135 000— 155 00C,

U w a g i :  Sytuacja\bez zmiany. Usposobienie spokojne.
—  T a r g  na  b y d ł o -  Notowania Rzeźni Miejskiej w 

Poznaniu. Dnia 11, 4- br. spędzono na targowisko Rzeźni 
Miejsk!eJ bydła 404, cieląt 560, świń 915, owiec 180, Płacono 
za 100 kilo żywej wagi: Za bydło rogate I klasy 560 000, za 
bydło rogate II klasy 500000—520 000, za bydło rogate III kła* 
sy 400 000— 420 000 za cielęta I klasy 480000— 500 000, za cie« 
lęta II klasy 440000. za cielęta 111 klasy 380 000—400 000, za 
świnie I klasy 1 030 000, za świnie II klasy 980 000—990 00, 
za świnie III klasy 900 000—920 000, za owce I klasy 500 000— 
520 000. za owce II klasy 440000—460 000 marek. Przebieg 
targu: Chwiejny,



Ze Ziazdu Iow . nauczycieli 
Szkól Średnich i Wyższych w Lubinie

W  Lublinie odbył stę dwudniowy Zjazd okręgu warszaw* 
skiego Towarzystwa Nauczycieli Szkól Średnich i Wyższych 
na którym uchwalono po wysłuchaniu odpowiednich refera­
tów, szereg wniosków, mogących zainteresować ogól nauczy* 
cielstwa szkól średnich tek również społeczeństwa. Z tego 
powodu podajemy treść tych wniosków-
1. „Kandydat do zawodu nauczycielskiego musi odpowiadać 
pewnym ogólnym wymaganiom ideowym,, niezbędnym dla 
wychowania młodego pokolenia, a przedewszystkiem powi* 
Ulen Odznaczać się wyrobionym charakterem, duchem religtj* 
aym i narodowym'1.

2. „Przygotowanie naukowe nauczyciela szkól średnich, 
mające na celu opanowanie dostatecznego zasobu w iedzy w 
danej specjalności i  wyrobienie cech naukowych, powinno 
polegać na poważnych studiach uniwersyteckich, dokonanych 
w  przeciągu czasu, ustalonego wogóle dla studjów wyższych; 
program studiów na wydziale filozoficznym powinien być 
bardziej dostosowany do potrzeb przygotowania nauczycieli, 
a egzaminy końcowe (magisterium) winny być tak zorgani* 
zowane, aby były jednocześnie naukowym egzaminem nau*
> zycielslńm".

3• „Przygotowanie pedagogiczne nauczyciela szkól śre­
dnich winno składać się z 2 części; teoretycznej i praktycz* 
nej; część teoretyczna ma na celu przygotowanie yodstawy 
formalnej pod przyszłą działalność praktyczną i  wskazanie 
sposobu zużytkowania nauki czystej w szkole średniej dl*, wy* 
kształcenia i wychowania młodzieży; część praktyczna'1 ma 
na celu wdrożenie w zastosowanie W szkole nabytej w iedzy 
fachowej i  teoretycznego przygotowania pedagogicznego".

4- „Zjazd walny delegatów okręgu wyraża życzenie, by 
na kresy władze kierownicze powołały ludzi ofiarnych o w p  
sokiej kulturze etycznej i umysłowej, dających rękojmię pracy 
w kierunku narodowym polskim"

Jak działać w te ś ć . Deiąkracji.
i.

Od jednego z czytelników naszych, światłego robot­
nika zamieszkałego na wsi, który czytał zawsze pilnie 
„Siłę", organ Chrzęść. Naród. Stronnictwa Pracy, oraz 
„Głos Pomorski", odbieramy następujący godny uwagi 
artykuł:

Gdy namawiałem znajomych, których uważałem za 
Zdolnych do zorganizowania wzgl. podtrzymania i roz­
budowy stronnictwa, ażeby wzięli się do dzieła, odpo­
wiadali mi, że nie wiedzą, ak się do tego zabrać. Za­
zwyczaj zaś wymawiali się tem, że jest na mieiscu ksiądz 
lub nauczyciel, aki znaczniejszy znany obywatel, to oni 
winni zająć się tą sprawą.

Otóż jest to całkiem błędne stawianie kwestii- 
Wszakże Chrześcijańska Demokracja czyli Chrz. Nar. 
Stronnictwo Pracy —  to stronnictwo robotnicze lub lu­
dzi pracy wogóle. Niekoniecznie musi założenie gTupy 
miejscowej wyjść od księdza lub nauczyciela. Inicja­
torem rooże i winien być ten, kto pierwszy najbardziej 
odczuwa potrzebę zorganizowania się z równymi sobie 
i pokrewnie myślącymi, czy on robotnik/listowy, kole­
jarz lub czemkolwiek by nie był.

Niewielkie z tem połączone są trudności Napisze 
się list do Generalnego Sekretariatu Chrżeśc. Naród. Str. 
Pracy w  Grudziądzu, ul. Groblowa 31, poprosi o przy­
słanie wskazówek, a przeczytawszy kilka broszur o ru­
chu Chrześcijańskiej Demokracji, które dostać można 
tamże, każdy obywatel będzie zdolnym przedstawić ze­
branym na posiedzeniu konstytucyinem obywatelom 
cele i zadania stronnictwa. 1

Naturalnie, że nie od rzeczy będzie porozumienie się 
z  księdzem miejscowym, o ile nie wie sie z góry, te na­
leży on już do innego stronnictwa, z nauczycielem lub 
innymi ludźmi, których się zna jako- osoby o demokra- 
tycznem nawskroś usposobieniu i odczuwające potrzeby 
szerokich warstw pracujących., rozumiejące koniecz­
ność podniesienia poziomu umysłowego robotnika oraz 
poprawy jego bytu.

Zanim nastąpi zwołanie pierwszego zebrania, nale­
ży  w  rozmowach pomówić o wszystkich tych sprawach 
z ludźmi o pokrewnych przekonaniach, z tymi wszyst­
kimi, o których na zasJSzie ich działalności, czy to w 
czasie wyborów, czy też wogół* w żyęiu publicznern 
słusznie przypuszczać można, tn  mogą być czynnikami 
pożytecznymi w  pracy stronnictwa.

Skoro w  tym kierunku wszystko zastało załatwio­
ny przystąpić można spokojnie do dzieła. O ile mimo 
wszystko dany zwolennik ruchu chrześcijańsko-demo- 
kratycznego obawiałby - się wystąpić samodzielnie, na­
tenczas zawiadomić należy Generalny Sekretariat, że 
wszystko jest przygotowane, podać termin zebrania 
konstytucyjnego, a stamtąd przybędzie delegat, który 
wygłaszając referat, ułatwi czynnikom miejscowym 
samo powstanie grupy lokalnej.

Należy jednak iuż poprzednio upatrzyć sobie osoby, 
któreby przyjęły urzędy prezesa, sekretarza i t. d-, 
i porozumieć się z niemi, czy w  danym razie urząd by 
przyjęły.. Upatrzyć trzeba sobie także przewodniczące­
go zebrania, na które uczestników s!ę zaprasza osobi­
ście, ustnie lub piśmiennie, i to takiego, o którym przy­
puszczać można, że zebrani na przewodnictwo jego się 
zgodzą. Najlepiej iest, rzecz jasna, gdy inicjator sam 
mógłby przewodniczyć. Niezawsze jednakże człowiek 
taki o najlepszych chędach jest wdrożony w  prowadze­
nie zebrania.

Niejednego iuż wskazówkami temi zachęciłem do 
Założenia grupy lokalnej naszego stronnictwa i przy­
puszczam > że czytelnicy „Głosu", znający sposób postę­
powania przy zakładaniu tego ustroju organizacji przy­
walę, że tak a nie inaczej należy postępować.

Jeżeliby nasi zwolennicy, których dużo jest w  ka­
żdej miejscowości Pomorza, porzucili fałszywą swą 
skromność 1 zabrali się do dzieła, to sprawa nasza du­
żo szybciej by się rozwijała, a.Ojczyzna, której wszyscy 
służyć pragniemy, wiele by na tem zyskała. Jeż*

G Ł O S  P O M p R S K I

0 program sfeclolo święta narodowego.
Do chwili obecnej nikt się w  Grudziądzu nie zastanowił 

nad programem święta narodowego Konstytucji 3*go Maja. 
A święto to, jest najwtększem świętem narodowem, w kto* 
rem każdy Polak winien radowa stę ntetylko z tej drogo* 
cennej perły wśród konstytucji wszystkich narodów świata, 
iecz takie i z odzyskanej wolności. Jest ono równieś świę* 
tem młodzieży i świętem przyszłości naszego Państwa- W  
niem budzi się nowe życie w naturze, w jego słońcu promie* 
nieją najszczęśliwsze chwile całego narodu.

Sądzimy, że nad programem uroczystości w_ rocznice 
Konstytucji 3-go Maja winny zastanowić się wspólnie władze 
miejskie i wojskowe, dyrekcje szkół oraz organizacje i sto* 
warzyszenia sportowe- Uroczystość poprzedzić winien cap* 
strzyk muzyki wojskowej po ulicach .miasta wieczorem dnia 
2*go maja.

Dzień 3=20 maja winien również rozpocząć się porannym 
capstrzykiem, poczem powinna być odprawiona z udziałem 
całego garnizonu i szkół Msza św, połowa, najlepiej na wy* 
brzeżu W isły, ponieważ tam jćst najwięcej przestrzeni do 
ustawienia-s szkół, wojska, przedstawicieli władz i instytucji 
oraz publiczności Po Mszy św- i  wspólnenfc odśpiewaniu 
hymnu narodowego, w inien'rozwinąć się pochód ulicami rnia* 
sta przy dźwiękach orkiestr, w którym wzięłyby udział wszy* 
stkie szkoły, cały garnizon z generalicią na czele, Prezydium 
Magistratu, Radą Miejską, urzędnicy miejscy i państwowi, 
stowarzyszenia i korporacje Ud. —  Jednem sfowem wszyscy 
obywatele narodowości polskiej- Nad porządkiem pochodu po* 
winna czuwać nietylko policja państwowa, ale i członkowie 
organizacji sportowych- „

Po południu powinno nastąpić uroczyste poświęcenie pla* 
cu sportowego przy ulicy Radzyńskiej, gdzie następnie od­
byłyby stę igrzyska sportowe, gry  i zabawy dla młodzieży 
szkolnej itp-

Uroczystości winno zamknąć galowe przedstawienie w 
Teatrze Miejskim poprzedzone odpowiednim przemówieniem, 
oraz wieczornice urządzane przez towarzystwa społeczne.

W  dniu 3=go maja winna się odbyć rówYileż kwesta na 
Towarzystwo Czytelni Ludowych.

Przy  takim programie sądzimy, że święto narodowe n» 
pamiętnione będzie w sercu każdego Polaka, i stanie się rów* 
nteż wspapiafą manifestacją narodowa,, świadczącą o miłości 
naszej odzyskanej Ojczyzny.

Powyżej podany program uroczystości, jest tylko szkt* 
cem, projektem. Akcję cała, winno wziąść w srwe ręce Pre­
zydium Magistratu i czuwać nad jej przeprowadzeniem- Czas 
nagli. Należy szybko wziąść się do pracy, aby program nte 
wykazał luk, któreby dla złośliwych mogły sfię Staś powodem 
kpin i szyderstw. Nte zapominajmy, że żyjemy na północ* 
no*zachodnich kresach Rzeczypospolitej.

*  *  . *

Jak się dowiadujemy „Drukarnia Pomorska" urządza w 
dniu 3*go maja tradycyjny „bieg maratoński", którego zwy* 
cięscy otrzymają cenne nagrody. Szczegóły, odnoszące stę 
do tego biegu podamy w najbliższym czasie-

_______  I____________________ '      i

Z . O. Z. K
WIELKI WIEC INFORMACYJNY

Związku Obrony Kresów Zachodnich odbędzie stę w ponle* 
działek, dnia 16*go kwietnia o godzinie 8*meJ wieczorem w 
Grudziądzu aa sali Hotelu Warszawskiego-

Na wiecu tym zaznajomi Związek zebranych z całokształ* 
t-.;m zagadnień polskomiemteckich l  przedstawi konieczność 
zespolenia wysiłków całego społeczeństwa polskiego w  celu 
odparcia nieustannie nam grożącego niebezpieczeństwa nie* 
mieckiego-

R O D A C Y !
Wzywamy Was do tłumnego udziału! Stawcie się wszyscy, 
bez względu na przynależność partyjną i klasową!

Zarząd Pow iatowy
Związku Obrony Kresów Zachodnich w Grudziądzu-

W ia d o m o ś c i b ie ż ą c e .
K a le n d a r z  i Piątek Hermonegil. Wschód słońca 5.11 
zachód 6.61 Wschód księżyca 4.22 zachód 3.59.

&
MUZEUM otwarte w  środy i soboty od 12—2, w  nie­

dziele i święta od. 11—2 godz.
*

BIBLJOTEKA I C ZrTELN lA  T. C. L. otwarta w dni 
powszednie od godz. 5—7, dla dzieci w  środy i so­
boty od gods:. 4— 5.

Sk
— * *  REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. W  c z w a r ­

tek dnia 12=go kwietnia wieczorem o godzinie 8=mej „ K o n *  
t r o l e r  W a g o n ó w  S y p i a l ń  y c  h“ , zniżki ważne.

W  p i ą t e k ,  dnia 13*go kwietnia wieczorem o godzinie 
8*mej „ P o l k a  w A m e r y c e “ .

W  s o b o t ę ,  dnia 14=go kwietnia wieczorem o godzinie 
8*mej wieczorem po raz pierwszy „ R e w i z o r  z P e t e r s *  
b u rg -a ", sztuka w  5 aktach, Gogola- j

* *  Z TEATRU MIEJSKIEGO- D i i §  w e c z w a r t e k  
„ K o n t r o l e r  W a g o n ó w  S y p i a l n y c h "  nadzwyczaj 
wesoła farsa francuska Bissona- Bilety zniżone. Bony ważne. 
W  p i ą t e k  „ P o l k a  w A m e r y c  e", komedia St- Kozłow* 
sktego- W  s o b o t ę  premiera głośnej sztuki rosyjskiej Go* 
gola p. t.: „ R e w i z o r  z P e t e r s b u r g a " .  Utworem tym 
tryumfowały z powodzeniem wszystkie sceny polskie-

Wdzięczne pole do popisu maja artyści, kreując główne 
role w  „ R e w i r o r r  e“ . Autor przedstawia nam dawniej* 
szą Rosję monarchiczną z jej m atomie j s ki cm i typami czyhają* 
eemi tylko na łapówkę- Ciemnota narodu była tak zaślepioną 
że do małego miasteczka' przyjeżdża młody Don Juan Chle* 
stakow i przybiera mimowoli tytuły „ R e w i z o r a  z P e ­
t e r s b u r g a " .  Tym  sposobem wymanił od wszystkich u* 
rzędników dużo pieniędzy i wesoły, oraz kpiąc sobie z 2tu* 
pich ludzi wyjeżdża jąk panujący z miasteczka, Doskonale

uwydatnił autor szereg typów, którzy swoją oryginalną cha* 
raketryzacią zmuszają widzów do ciągłego śmiechu. Sztuka 
ta napisana pod względem scenicznym z  wielką znajomością 
i talentem, niezawodnie znajdzie u tutejszej publiczności szczr 

. ry poklask i  wypłni widownię po brzegi. Główną rotę 
| „R  e w i z o r a" kreować będzie p. Zbierzyński. Horodnicze* 

gc zaś p. Lenk. Obsadę kobiecą tworzyć będą pp- Hartman* 
nowa i Kostecka. Pozatem występuje cały zespół teatru.

Reżyserię prowadzi osobiście p. dyr- Lange.
Dyrekcja sprawiła do sztuki tej nowe dekoracje 1 ko* 

stjumy-
_  * *  p R 0CES SYNDYKA IZBY PRZEMYSŁOWO* 

HANDLOWEJ z odpowiedzialnym redaktorem „Głosu Pomor* 
skiego" o rzekoma obrazę osobistą, został ostatecznie zaiat* 
wiony na wczorajszem posiedzeniu sądu pokoju pod przewód* 

'nictwem p. Gańczy. Sąd pokoju nie dopatrzył się w artykule 
.Bolączki Izby Przemysłowo*Handlowej grudziądzko*staro» 
gardzkiej" obrazy osobistej syndyka tejże izby, a oskarżo* 
nego redaktora odpowiedzialnego ..Głosu Pomorskiego" rów* 
nieź ze względów formalnych uwolnił od winy i kary.

- - * *  ZGŁOSZENIE DZIECI W  WIEKU SZKO LNY# t)M Y» 
SŁOW O CHORYCH. Inspektorat Szkolny prosi rodzicó wwzgl. 
opiekunów, aby zgłosili jak najwcześniej w, Inspektoracie 
dzieci umysłowo upośledzone (matułki), które,-będąc w wie* 
ku szkolnym, do szkoły jeszcze nie uczęszczają; chodzi o 
urządzenie dla tych dzieci osobnej klasy z osobną nauką.

— * *  NAUKA W  PR YW A T . SZKOLE P. PIOTROWSKIEJ. 
Z polecenia Kuratorium Okr- Szk. Pomorsk, podaje tut- Insp. 
Szk. do wiadomości, że nauka w prywatnej szkole p. Korwin* 
Piotrowskiej odbywa się według planu przepisanego dla szkół 
powszechnych i że uczelnia ,ta nie jest szkołą średnią.

— * *  ZEBRANIE NARODOWEJ ORGANIZACJI KOBIET. 
Z okazji przybycia do Grudz'ądza posłanki dr. Balickiej od* 
było się dnia 6=go kwietnia br. w  salt Hotelu Warszawskiego 
zebranie Narodowej Organizacji Kobiet. Przybyłą, niestety 
nieliczną garstkę słuchaczek, powitała wiceprzewodnicząca 
N. O. K- p- Adamowa Korzeniewska wyjaśniając w krótkich 
słowach znaczenie organizacji, poprosiła następnie ąa prze* 
wodniczącą zebrania pantą starościnę Ossowska oraz na se* 
kretarkę p. Schmldtową. Po  przeczytaniu sprawozdania fi 
działalności N. O. K- za ubiegły kwartał, przystąpiono do 
obrad.

Zebranie zagaiła starościna Ossowska oddając głos pani 
dr. Balickiej, która wypowiedziała swój obszerny, jasny re* 
ferat nacechowany wielkim patriotyzmem i  miłością Ojczyzny.

W  referacie swoim kładła dr. Balicka nacisk na znaczenie 
kobiety w życiu politycznem, na umiejętnem połączeniu życia 
domowego z życiem społecznem, twierdząc, że nic nie uwal* 
nia kobiety od tego, aby dla dobra swej ojczyzny znalazła 
zawsze chwilę wolnego czasu, jest to jej świętym obowiąz­
kiem.

Prelegentka zwróciła następnie uwagę słuchaczek na znał 
czenie ziemianki Polki, jej działalności wśród ludu ł  nauczy* 
cielstwa wiejskiego.

Obszerny swój referat, zakończyła prelegentka prośbą o 
pracę i zgodę w wspólnej szczytnej łdei miłości ojczyzny, 
która jest głównem hasłem N. O- K-

Następnie zabrał głos p. poseł Krzywiński, który w swent 
referacie mówił głównie o znaczeniu N. O- K- tu na Pomorzu 
w tym gifleźdzte hakatyzmu, gdziie tylko dzięki kobiecie nte 
zaginęła polska mowa.

Szanownym prelegentom podziękowała w  serdecznycli 
słowach starościną Ossowska, zachęcając zebrane panie do 
zapisywania się na członkinie N. O. K.

— * *  RUCH SPORTOW Y* W  przyszłą niedzielę, dnia 
15»go b. m. rozpoczynają się zw iązkow y zawody piłki nożnej 
o mistrzostwo klasy A nowozałożonego Pomorskiego Związku 
Piłki Nożnej z siedzibą w Toruniu- Do klasy A należą trzy 
kluby z Torunia i jeden z Grudziądza- Nazwy klubów toruń* 
sktch są następujące; Toruński Klub Spoftowy (T. K- S.), 
Tow- Gtmn. Sokół, W ojskowy Klub Sportowy (W . K. S. To^ 
ruń). Grudziądz jest dotychczas reprezentowany tylko przez 
„Tow . Pow iw oj". Jest nadzieja, że w krótkim czasie przy* 
stąpi do Związku W. K- S- (W ojskowy Klub Sportowy Gru* 
dgiądz).

P ierwszy zw iązkowy match footbalowy rozgrywać się 
będzie w Grudziądzu na placu w Koszarach D. O- K. przy ul. 
Ftewoera (blisko kośooła garnizonowego). Na przeciw sobie 
staną T. K- S. I- z T o r u n i a  i  P o w i w o j '  I. z Gr u*  
d z i ą d z a. Wobec tego, że T. K- S. obecnie jest najsilniej* 
szą drużyną na Pomorzu, miejscowe towarzystwo „Pow iwoj'* 
będzie musiało wszelkich sił dołożyć, aby osiągnąć w tych 
zawodach wynik remisowy.

Zawody z ubiegłej niedzieli przeciw 3 Pułkowi Wojsk 
Łączności zakończyły się na korzyść „Pow iw oju " z rezulta­
tem 7 :  0. Z powodu zin^iej pogody publiczność nielicznie 
się zjawiła. — G—

— !* *  KRADZIEŻ ŻELAZNYCH CIĘŻARÓW, z powiato­
wego wała drogowego, stojącego na sabsie w Mniszku o 
wadze około 25 do 27 centnarów, została przez tutejszą poli* 
cję śledczą, wspólnie z starszym drogomistrzem Zwierkow* 
skim wykrytą. Sprawców kradzieży częściowo już areszto* 
wano, za resztą śledzi policja, której nazwiska są wiadome. 
W  sprawę tej kradzieży wmięszanyeh jest kilku tutejszych 
handlarzy starem żelazem, którzy mimo świadomości, ż t  cię­
żkie kawały żelaza pochodzą z  wała drogowego i  są kra­
dzione, kupowali je.'

Złodzieje zajeżdżali wozem i ciężkie żelaza skradzione 
odwozili handlarzom w całości lub łamane na kawałki. Nie 
ulega wątpliwości, że tak złodzieje jakoteż i handlarze śwta* 
domie złodziejstwo wspierający zostaną surowo ; ukarani.

— * *  ROZMIAR KART POCZTOW YCH W  obrocie we­
wnętrznym i zagranicznym używane są kartki pocztowe pryw 
watnego nakładu, które rozmiarem t materiałem różnią się od 
kartek nakładu pocztowego. Celem uchylenia wątpliwości co 
do opłaty takich kartek, wyjaśnia się, że kartki pocztowe 
prywatnego nakładu nie mogą być mniejsze i iż  7 cm. szero­
kości i 10 cm- długości i nie większe niż 9 cm- szerokości 1 
14 cm. długości". Napis „kartka pocztowa" może być opu* 
szczony. Kartkt prywatnego nakładu mogą być sporządzone 
z  kartonu albo trwałego papieru, aby nie utrudniać czynności 
pocztowej. Kartki nieodpowiadające przytoczonym wymaga* 
niom uważa się jako listy i obciąża się ie dodatkową dopłatą 
taryfową.

13-go kwfetnla 1923 r.
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— 1•* JAK ZARADZIĆ GŁODOWI MIESZKANIOWEMU?
Kwestię tę rozwiązała w doskonały sposób Czechosłowacja. 
Dła zaradzenia brakowi mieszkań i dla poparc'a ruchu budo* 
wlanego, do parlamentu czechosłowackiego wniesiono pro* 
iekt prawa,, nakazującego wszystkhn bankom i wielkim towa­
rzystwom wybudowanie w ciągu dwóch lat gmachów na blu* 
ra swoje i mieszkania dla personelu, lJuza tern każda osoba, 
posiadającą płynny majątek w sumie powyższej dwóch 
milionów koron lub dochód roczny powyżej 30000 ko* 
ron, obowiązana będz'e również wybudować sobie dom wła* 
sny w przeciągu powyżej określonego czasu, jeżeli jeszcze 
nie posiada domu na terytorium Czechosłowacji.

Jeżeliby w Polsce przeszedł podobny projekt, nietylko 
te przy budowie nowych domów znalazłoby zajęcie setki i 
tysiące bezrobotnych, ale również po jak:mś czasie kwestia 
katastrofalnego braku mieszkań przestałaby wreszcie gnębić 
■szerokie warstwy naszej ludności.

C fja ry .
—'•* NA KUCHNIE LUDOW Ą złożył N. N. 10 000 marek.

— * *  NA CELE OCHOTNICZEJ STRAŻY OGNIOWEJ 
ofiarował właściciel kina , Orzeł*1 połowę dochodu z przed* 
stawienia odbytego w jednym z ostatnich dni

Podziękow an ie*
— * *  NA KUCHNIĘ LUDOW Ą złożyli 3ank Mieszczań* 

Stwa Polskiego 1 procent od peisji pra. iwników 33 Ot 10 rra* 
rek, N. P. R. zebrane na zabawie 300 000 marek. Ofiarodaw* 
eon składa podziękowanie Kuchnia Ludowa.

— * *  PODZIĘKOWANIE. Narodowa Organizacja Kobiet 
wyraża serdeczne słowa podzięki p. Lisiewiczowś, właścicie* 
łow i Hotelu Warszawskiego za bezinteresowne udzielenie 
sali, na zbranie dnia 6*go k » etnia.

Z a r z ą d :
Adamowa K o r z e n i e w s k a ,  Boleslawowa K 1 i  m k o w  a.

Helena K u n e r t o w a.

F u ch  tow arzystw .
— (rt) ZEBRANIE TO W ARZYSTW A ŚPIEWU „MO* 

NIUSZKO** odbędzie się dziś (12=go bm.) o godzin!e 8=mej 
wieczorem na sali p. Migodzińskiego. O liczny udział człon* 
ków uprasza Zarząd.

\ — (rt) TO W . KRAJOZNAWCZE. W  środę, dnia 18 bm- 
ot godz. 8=ej wieczorem odbędzie się w gimn. żeńskiem przy 
ulicy Trynkowej (narożnik Groblowej) wykład o „Górnym 
Śląsku” . Wstęp dla człoków i nieczłonków za dowolną 
składką na cele Krajoznawcze.

(rt) ZARZĄD OKRĘGOWY ST j W. CHPZ. NAR. NAUCZ. 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH W  POLSCE zaprasza wszyst* 
kich kolegów i koleżanki tak członków jak i nieczłonków na 
W a l n e  Z e b r a n i e ,  które odbędzie się dnia 14*go kwiet* 
nta o godzinie 7 i pół wieczorem na sali pod ..Złotym Lwem”  
celem omówienia prac przygotowawczych W ielkiego Zjazdu 
Nauczycielskiego.

— (rt) ZEBRANIE ZARZĄDU OKRĘGOWEGO ZWIĄZKU 
TO W AR ZYSTW  BYŁYCH POW STAŃCÓW  I WOJAKÓW od*
będzie sie dn!a 13 bm. o godzinie 8*mej wieczorem w restau* 
racji Hotelu Warszawskiego. Na porządku obrad bardzo wa* 
żne sprawy. O przybycie wszystkich członków Zarządu i 
Komisji Rewizyjnej uprasza Zarząd

Z Pomorza.
W  BOGUSZEWIE, pow. grudziądzki, na poczcie 

Istnieją — lak się zdaje — dziwne porządki, List wysłany z 
Jabłonowa do Bbguszewa 4 bm. dochodzi szczęśliwie do rąk 
adresata dnia 9=go kwietnia Gdy sie upomn’sz o to. tp ie* 
szcze cię w dodatku obrzucą wjyzwiskami- — B yt może zre* 
sztą, że uie Boguszewo zawiniło, może wina polega na in* 
nym urzędzie, sądźmy, że wskazówka ta wysrarczy. ażeby 
odnośne władzę rzecz zbadały i pouczyły kogo należy, jak 
traktować naieży przesyłki pocztowe.

— * *  TORUNf. (W ichry wiosenne). Ostatnie wichry wio* 
senne w ubiegłą niedzielę i poniedziałek w yrządzły  sporo 
szkód w mieście i powiecie. Szczególnie w godzinach popo* 
łudniowych i w nocy uszkodzone zostały dachy, okna, płoty 
itd. Nad Wisłą wicher pozrywał kilku przscjiodniom kapelu* 
sze 1 powrzucał do rzeki.

Proces przeciwko paskarzowi^infeszkaniowemn* W  tych 
dniach Izba karna sądu okręgowego w Toruniu rozpatrywała 
sprawę kupca tutejszego p. Kohnerta Edwarda zam. przy ulicy 
Różane] —  narożnik Piekary — oskarżonego za lichwę mtesz 
kantową.

Rozprawa główna wykazała, ie  Kohnert jako wfaśctc’el 
domu pobierał od swych lokatorów wygórowaną dzierżawę 
za mieszkanie i to od iednego lokat- za 5 pokojów 1 lokal za* 
żądał podwyżki 4000 marek na 3 miljony rocznie —  za ubt* 
kacie te w roku 1914 pobierał rocznie 1 400 marek; od innego 
lokatora za jeden próżny pokój pobierał 40000 marek tnie* 
siecznie-

W  jaki sposób oskarżony odnosił się do swych lokatorów 
świadczy ten fakt, że w powyższym wypadku ofiarami padły 
dwie kobiety. Jedna lat 67, a druga Jei matka, lat 102. Pier* 
wsza z nich pobiera 8 000 marek, I02*letnia staruszka zaś 
1 000 marek miesięcznego wsparcia. Obie staruszki zmuszo* 
ne były wyprzedawać koleino meble i pościel, by móc żą* 
damom oskarżonego zadość uczynić. Podobnie też zeznała 
reszta z ośm’u lokatorów.

Sąd po kilkugodzinnej rozprawie ogłosił wyrok skazujący 
Kohnerta na jeden miesiąc więzienia i milion marek grzywny

— * *  STAROGARD* (Nieudały w iec socjalistów). Jak
dpnosi ,.Dz‘ennik Starogardzki” , w ubiegłym tygodniu odbyło 
się w Starogardzie zebranie socjalistyczne Brało w niem 
udział 5 i pół chłopa- Zebranie to, na którem wygłaszano 
brednie przedpotopowe, było dowodem zupełne! niedojrza* 
łoścl starogardzkich „socjalików” , wiesząęych się u chałata 
iydow skfego.

— * *  KOŚCIERZYNA- (Żyw io łow y pożar). W  u leg łą  
Sobotę popołudniu wybuch? pożar w  gospodarstwie p. He* 
ringa na wybudowaniu kościerskiem- Zgorzał dom miesz­
kalny t wszystkie budynki gospodarcze, przyczem spaliło sie 
kilka owiec. Pożar wybuchł z komina J przeniósł się wskutek 
.wiatru na stodołę t stajnię. ,

Z całej Polski.
— * *  BYDGOSZCZ- (Awanturniczy złodz'eJ w  sal! sądo* 

wel). W  ostatnich dniach pized Izbą Karną tutejszego sądu 
okręgowego miała odbyć się rozprawa przeciw kilku osobom 
oskarżonym o kradzież, napady rabimkowe itp- Gdy po od* 
czytaniu aktu oskarżenia przewodniczący wezwał oskarżo* 
nego Z ielkbgo do poczynienia zeznań, tenże JaklJ  ̂ w napa* 
dzte szaleństwa słownie zmewaźył sąd i strzaskawszy ławę 
oskarżonych, rzucił s’ę na chcącego go ubezwładnić polic* 
janta, lecz został pokonany i odstawiony z powrotem do celi 
więziennej- Wskutek tego zaiścia musiano rozprawę odroczyć 
a odważnemu złodziejowi sąd wym ierzy! narazie 3 dni ści­
słego aresztu.

(Napad rabunKkowy)- Bawiący na urlopie w Bydgoszczy 
plutonowy Wawrzyn janowski z 77 p. p. w Toruniu, jadąc 
rowerem od rodz'ców do Snierzyna (pow. Szubin) został przez 
niewyśbdzonych dotąd bandytów napadnVty na drodze po* 
między Brzozą a Trzcińcem. Bandyci postrzelili go w nogę 
i zrabowali mu portfel z zawartością 300 000 marek.

— * *  NAKŁO. (Budowa nowego kościoła). Projekt bu* 
dowy nowego kościoła istmeje już oddawna. Miała ta na­
stąpić już w roku 1913 lecz — zwlekane, aż przyszła wojna 
i przeszkodziła. Już za czasów memieckich dał s;ę brak 
większego kościoła silnie we znaki, a cóż dopiero teraz, gdy 
Nakło straciło połowę swoich mieszkańców wyznania prote* 
-♦anckiego i  obecnie jest już prawie zupełnie polskie i kato* 
lickle- W  osobie ks. Gępperta zyskało miasto nasze ener* 
gicznego (czasem zbytnio) duszpasterza- Dzięki jego stara* 
n:om odnowiono już wnętrze kościółka, założono światło 
elektryczne —  a teraz myśl? się już o rozszerzeniu św ’ątyni. 
Zbiera się składki, odbywają się przedstawienia w teatrach 
i kinach — wszystko na» budowę kościoła, którą się w tym 
roku rozpocząć zamierza,

(O  pomnik ..Niepodległości" w Nakte)- Bardzo aktualną 
w Nakle sprawą, jest wystawienie pomnika na rynku, na miej­
scu, gdz'e dawniej stała „Germania”  symbol buty i pychy 
germańskiej. Zniszczono ją podczas nakiełskiego dziesięcin* 
dniowego powstania. Na tem miejscu ma stanąć pomnik 
„Niepodległości” . Zb’era się składki na pomnik, nawiasem 
powiedziawszy potrzebny, by rynków# w Nakle nadać trochę 
„przyjemniejszy”  wygląd.

— * *  SZAMOTUŁY. (Groźny pożar). W ielki pożar srożył 
sie w ubiegły poniedziałek w Szamotułach. Spłonęła stodoła 
z zapasami słomy i niemlóconego zboża, należąca do p. Chrza* 
nowskiego. Szkody wynikłe przekraczają ISO milionów 
marek. <

— * *  POZNAN. (Demonstracje antyżydowski)- Jak nam 
donoszą z Poznania, po wiecu protestacyjnym z powodu za* 
m ordowani ks. prałata Budkiewicza gdy doprowadzono gen- 
Hallera do Bazaru, garstka ludzi udała się db dzielnicy, za* 
inieszkanej przez żydów, celem urządzenia manifestacji- Na 
ulicy Dondnikańskiej udajło się wybić w bóżnicy dwie szyby 
Dalszym wybrykom zapobiegła policja pod komendą nadko­
misarza Rospondka. Tłum rozszedl się, śpiewając „Rotę”  
Konopnickiej.

—-"^KEPNO. (Oiiara własnej lekkomyślności). W  prze­
jechanym na śmierć w  piątek przez pociąg człowieka roz­
poznano Adolfa Pohla z Kępna. Nieszczęśliwy wybrał się 
wraz z Innymi na kradzież węgla z przechodzących tamtędy 
pociągów. Całe chmary ludzi czatują tam niekiedy, śmielsi 
wskakują na zwalniający w tym miejscu bieg pociąg i zrzu* 
cają kawały węgla, W  ten sposób skoczył też Adolf Pohl, a 
ponieważ znajdował się na wagonie z drobnym węglem, usi* 
łował wskoczyć na idący przed nim wagon, gdzie znajdował 
sie gruby węgiel, omylił się jednak w ob liczen i i  wpadł 
pomiędzy wagonami na szyny tak nieszczęśliwie, iż  kola 
zmiażdżyły mu zupełnie głowę. Jadący na ostatnim wagonie 
konduktor kolejowy zauważył to i po przybyc;u do Hanulina 
zameldował o tem pomoc Jednakże była już zbyteczną. Nie­
szczęśliwy — ofiara własnej lekkomyślności osieroci? żonę 
i 4 dzieci- Kradzieżą węglą nie potrzebował sie trudnić, 
gdyż miał dość przyzwoity zarobek w fabryce mebli p. Du* 
dsińskezo. gdzie od kMkunastu lat stale pracowal-

— * *  SIEDLCE. (Wstrząsające morderstwo). Siedlce zo* 
stały wstrząśnięte rabunkowem zabójstwem, dokonanem na 
osobie właśc;cielkl sklepu z bronią przy ulicy Ogrodowej 36. 
Nusbaumowel Zabójstwa dokonano w biały dzień, .prawdo­
podobnie około godziny l*sze) popołudniu. Morderca posługi* 
wa! się Jakmś tępem narzędziem, zada;ąc ofiarze jedno ude* 
rżenie którem wybił zęby i drugie w tył głowy, którem roz* 
cią! ucho.

Nusbaumowa uchodziła za osobę bardzo bogatą, pędziła 
życ?e samotne, nie trzymała nawet służącej. Porozrzucane 
nieniadze (storublówkt rosyjskie) i brak biżuterii wskazują, 
iż było to morderstwo rabunkowe. Potreważ zabóistwa do* 
konano właśnie w chwtb, gdy przy tejże ulicy Ogrodowe! 
o kilkaset zaledwie kroków odbywał się w iec protestacyjny 
z powodu zamordowania ks. Budk!ewicza. fama żydowska 
przeto usiłuje powiązać ze soba te dwa fakty.

Można oczekiwać, i i  w Londynie czy New Yorku ukażą 
się depesze o pogromie żydów w Siedlcach, którego ofiarą 
padła Nusbaumowa.

— * *  KRAKÓW . (UJęc'e przemytników złota). W  tych 
dniach aresztowano tu szajkę przemytników złota do Czech. 
Do szalki tej należeli przeważnie sami Czesi, którzy oddawną 
iuż rzucili sie gromadnie na Polskę, celem ograb'enia jej 
ze złota i obcych walut. Istnieje przypuszczenie, i e  sprawa 
ma podfłoźe polityczne.

(Handlarze żywym  towarem). W ładze policyjne wpadły 
na ślad szalki handlarzy żywym towarem- Szalką ta ma 
swoich agentów, którzy stale pełnią służbę na stacji, czatuiąc 
na samotne dziewczęta, które uwodzą pod pozorem wyszu* 
kania im mieszkania. Istn'eie prawdopodobieństwo, że gros 
polskich dziewcząt, które zostały wciągnięte w to bagno 
wywożone zostają za granicę do Niemiec- Kilku z tych a* 
gontów podejrzanych jest o przemycani kokainy i morfiny 
z Niemiec do Krakowa. Szajka ta ma być niebawem are­
sztowana.

(Kolejka z Krakowa do Ojcowa). Niezadługo rozpocznie 
się budowa kolelki z Krakowa do Ojcowa, Jednej z nalpięk* 
nieszych ndetscowoścl na ziemiach polskich, mogącej rywa* 
lizować z Pieninami i Do!!ną Kościeliską, przez co wycieczki 
z Krakowa do Ojcowa zostaną umożliwiona tanim kosztem.

R o z m a i t o ś c i .

X Z ł o t  o w g ł ę b i  O c e a n u .  Admiralicja ang. roz­
poczęła znowu pracę nad wydobywaniem złota w  szta­
bach ze storpedowanego w  r. 1917 około Lough parow­
ca rLaurentinic” , znajdującego się na dnie Oceanu. Do­
tąd wydobyto złota za 5 milionów funtów szterlingów. 
Jest nadzielą; że reszta złota (około 2 milionów funtów 
szterlingów) również zostanie wydobyta.

X  M o d n e  m i a s t o  g r o b ó w .  Nowy Orlean.,, 
największe miasto w  Stanie Luizjana, leży na bardzo 
bagnistym terenie. Na gruncie tym nie daią się kopać 
groby, stąd powstały w  Nowym Orleanie całe ulice gro­
bowców nadziemnych, od wspaniałych mauzoleów i po­
mników aż do uliczek, gdzie piętrzą się trumny w  prze­
działach murowanych jedne nad drugiemi.

X . O d k r y c i e ,  m o n g o l s k i  e g o  m i a s t a .  W  
czasie wyprawy naukowej na pustynię Gobi pułk. Ko­
złów odkrył starożytne miasto Khata-Khoto, którego li­
lie dotąd stopa Euro.pe'czyka niedotknęła. Znajduje się 
tam biblioteka, posiadająca 2 500 tomów w języku nie­
znanym i wiele przedmiotów sztuki.

X  H i s t o r j a j e d w a b n y c h  p o ń c z o c h .  Po- 
ez'a pięknych nóżek w  jedwabnych pończoszkach ujaw­
niła się tw  całej pełni przez modę krótkich sukien. P o ­
czątek jedwabnych pończoch jest wysoce arystokraty­
czny. W  starożytności były pończochy nieznane, ele­
gantki rzymskie owijały nogę swe owijankami: fasciae 
crurales i naśladowali je w  tem wykwitnie* W  wiekach 
średnich owijano nogi skórą lut$suknem. które przytrzy­
mywano rzemieniami później zaczęto używać pończoch 
Szytych z materii ściśle przylegających do ciała. Dopie* 
i o przy końcu XV. wieku zaczęto robić pończochy na, 
drutach. Historycy przypuszczają wynalazek ten Angli­
kowi Williamowi Rider i twierdzą, że pończochy były iuż 
ctewrrej znane. Angl:k Howel opowiada, że Henrykowi 
VIII. przywieziono z Hiszpanii pończochy jedwabne, 
które ogólnie podziwiane były. Stow, opowiada, źe kró­
lowa Elżbietą zakosztowawszy raz pończoch jedwab­
nych otrzymanych w podarunku od ks. Montagne. nie 
chciała nosić innych. Pończochy jedwabne stały s>ę od­
tąd konieczną częścią stroju królewskiego w  Anglji.

Sprawy speleczB S-gsspBftim
H A N D E L .

—  Umowa handlowa z Norwegia. Jak się dowiadu­
je .Przegląd Wieczorny”  toczą się obecnie rokowania 
w  sprawie zawarcia umowy handlowej pomiędzy Polska 
‘a Norwegją.

K O M U N I K A C J A .
— Taryła osobowa na kolejach w  naibl'ższym cza*

sie me będzie podwyższona. Z podwyżką jej można sie 
liczyć dopiero w  ciągu maja br. i tylko w  razie dalszee* 
wzrostu drożyzny.

i —  O konwencję kolejową z Łotwą I Estonią. W  Mi­
nisterstwie Kolei Żel. rozpoczęty się narady z przedsta­
wicielami kolei łotewskich i estońskich w  sprawie za­
warcia konwencji dotyczącej komun:kacji kolejowe! 
pomiędzy Polską ą Łotwą, tudzież pomiędzy Polską a 
Eston'ą przez Łotwę* Przewodniczy nadrądca dyr- de­
partamentu Ministerstwa Kolei Żel. p. Stan. Kołakowski

— Przewóz zwierząt domowych. Dzienniki po­
znańskie donoszą: § 1 rozporządzenia policyjno-wetery- 
naryinego z dnia 15 11. 1921 r. w  sprawie przewozu 
zwierząt domowych poza gran-cę b. dz. prusk otrzymał 
rozporządzeniem W ojewody Poznańskiego z 16. 3. 23, r- 
następujące brzmienie: Zwierzęta domowe (korne, osły, 
muły, bydło rogate, owce, kozy, trzoda chlewna, psy, 
koty i gęsi) wywożona kolejami, statkami, furmankami 
lub wyprowadzane pieszo poza obszar b. dzieln. prusk. 
winne być opatrzone: a) świadectwami pochodzenia 
(paszportami) wystawionemi na przepisanych formula­
rzach przez urzędy gminne: b) poświadczeniem powia­
towego lekarza weterynaryjnego, z którego wynika iż 
zwierzęta w  powyższych świadectwach pochodzenia są 
wolne od ob;awów zaraz zwierzęcych* Dokumenty 
wymagane pod a) i b) winne być dołączone do listów 
przewozowych i na miejscu przeznaczenia przedłożona 
kontrolującemu transport powiatowemu lekarzowi 
weterynarzowi

S P R A W Y  P I E N I Ę Ż N E
—  Powodzenie bonów zlotowych. Pierwsza serią 

bonów zlotowych, emitowana w  ilości 10 milionów zło­
tych, została pokryta z nadwyżką. Subskrypcja trwa­
ła zaledwie kilka dni co dowodzi, że bony zlotowe zy­
skały odrazu popularność.

W  najbliższym czasie ukaże się druga emisja bonów 
Złotowych. ’

—  Jeszcze „Żywnopol” , a Związek Oficerów Rez*
Właściciel „Żywnopora” donosi nam, że przystąpienie 
Związku Oficerów Rezerwy O. K. VIII jako komandyty* 
sty do firmy „Żywnopol”  zostało aktem notarialnym za­
warte. Natomiast n;e został wniesiony udział, wobec 
czego umowa upadla i właścicielem firmy „Żywnopol'4 
:est. jak wynika z rejestru handlwego „Dział A  pod nr. 
794, p. Ludwik Dunker.

Tyle p. Dunker. Wobec jego notatki, zaznaczyć na­
leży, że notatka powyższa odnosi się do byłego zarządu 
Związku Oflc. Rezerwy, który na osiatniem walnetn 
zebramu został zreorganizowany, a obecny zarząd, nie 
mogąc przejmować odpowiedzialności za akty tfnanso- 
wo-prawne byłego zarzadu. odstąpił od aktu, jak to już 
w ostatnim swem doniesieniu zaznaczył.

Tem samem 1 firma Żywnonol i obecny zarząd głó­
wny Zw. O f Rez. sa w  porządku. •

Drukarnt* Poyiorska Tow* Akc. G rodziadt. * 
Redaktor odpowiedzialna Bolesław; Paledzki,
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Wobec spodziewanej zwyżki kosztów przewozu radzimy wszystkim 
zaopatrzyć się w węgiel jaknajspieszniej.

Dla grupowych zamówień pp. urzędników państwowych i prywa­
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Również zakopujemy k a r to f le  ja d a ln e , każdą ilość wagonowo po cenach najwyższych
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włada miejskicJIi.
Według prawa praąpwego odpowiada 

aa d z ia ł n in ie js zy  i§
nadsekretars mie]»ki 

Dunacy Basztewsk* w  t n i i l ( i n .

Posiedzenie K&dty Miejskiej
w  p o n ie d z ia ł e k ,  a n ia  16-jjt© k w i e t n ia  
11123 r .  o  g o d s in ie  5 - te j  p o  p o łu d n iu .

P o r t ą d e k  o b r a d :
A. D on ies ien ia .

1. Zwyczajua rewtija Głównej Kasy M iej­
skiej. Kasy Podatkowej, Kasy depozytowej 
Elektrowni, Gazowni i Rzeim  Miejskiej na 
miesiąc marzec 1923 r.

8 , W y b o r y .
1. Wybór Komisji Skarbowo-Budżetowej,
3. Wybór jednego członka do Kom sji dla 

redukcji wyszynków w miejsce wybranego 
na racicę mieiskiego p. Nowakowskiego.

8, Wybór Komisji dla badania, cen.
CL Wnioski.

1. Wniosek o zatwierdzenie taryfy opłat bu­
dowlanych,

3. Zatwierdzenie zmiany statutu Miejskiej 
Kasy Oszczędności,

8. Wniosek o zatwierdzenie uchwały Magi­
stratu dot. udzielenia zapomogi 8-miu uto- 
gim uczniom Setninarjum Nauczycielskiego 
z miasta Grudziądza,

4, Zatwierdzenie uchwały Magistratu dot. 
umórz ma zaliczek otrzymanych przez ro­
botników miejskich.

6. W n  osek Mag stratu o Zatwierdzenie jego 
uchwały dot. opłat za kartki rybołóstwa 
na miejskiej części Wisty na rok 1923.

da. Przyjęcie do zatwierdza’ ącej wiadomości 
nowoustalonych przez Komisję i Magi­
strat cen za przejazd tramwaiem,

h. Przyjęcie do zatwierdzającej wiadomości 
nowoustalo tych przez Komisję i Magistrat 
cen za prąd elektryczny,

O. Przyjęcie do zatwierdzającej wiadomości
•N^nowouiitalonych przez Komisję i Magi­

strat cen za wodę.
7. Przyjęcie do zatwierdzającej wiadomości 

nowoustalonych przez Magistrat i Komisję 
opłat za gaz,

8. Przedłożenie preliminarzy dodatkowych W y­
działu IV . Kanalizacji i Wydz. X. rozdział 
H I. wywóz śmieci Qs rok 1923.

DL Zatwierdzenie preliminarzy budżetowych 
na rok 1923.

D. Posiedzenie poufno:
1— 3 pp.

Na posiedzenie zaprasza'
Grudziądz, dnia 11 kwietnia 1953 *.

P rz s ew o d is ścE ą cy  Rady Miejskiej
S z y c h o w s k i .

O f g ł o m e n f e
Kasy chorych mias a Grudziądza.

Zdarza się często że członkinie Kasy cho­
rych, udają się p rsed  po łog iem  do jednej 
akuszerki o poradę położniczą i Ł. p. następnie 
.as wzywają- do pomocy p r z y  po rod zie  
In n ą  ak u sz e rk ę  narażając en samem p.erw 
zawezwaną akuszerkę na szkodę i straią czasu.

Aby tomu zaradzić, Kasa chorych niniej- 
ssem zawiadamia członków wzgl. edonkin e, iż 
d każdym wypadku w e zw a n ia  a k u sz e rk i  
p rse d  po rodem  należy przedłożyć jej w y ­
k az , udzielony przez Kasę (zieloną kartkę) 
w  przeciwnym razie Kasa n ie  zw ra c a  k osz ­
tó w , powstałych wskutek wi/yty akuszerki.

Akuszerki Kasowe bez wymienionej kartki 
udzielać nie będą porady wzgł. pomocy przed 
porodem. 4876

N a r z ą d
M a s y  c h o r y c h  miasta O r n d z ią d z a ,

(—) Nowak, (—) Dr. Sujkowski,
przewodniczący. dyrektor.

Spółdzielń* „Warlubier Spar und Dahr- 
lehnskassenYeraiu, Spółka zapisana z nieograni­
czoną odpowiedzialnością w Bzowie* została 
rozwiązana uchwałą walnego zgromadzenia n 
dnia 27 stycznia i z dnia 26 lutego 1923 r.

Likwidatorami są:
a) Karol Butachkowskł z Bzowa.
b) Herman;? Moltrecht z Bzowa.

dnia 3 kwietnia 1983 r.
S a d  IfówtaJiSłwy.

Spółizie nia „ lJrzewodnlcka Kasa pożyczek 
i oszczędności Spółka zspissna z nieograniczoną 
pbrę-ą w Przewodniku1* została rozw ą/aaa 
uchwałą walnego /.gromadzenia z dnia 13 sier­
pnia i 3 września 1922 r.

Likwidatorami są:
a) Marku, przewodniczący towarzystw* w 

O s in a c h ,
b) Siłłulż, zast. przewodniczącego w Dlu- 

gimlesie, poczta Os ek.
e) Sto nborn, w łaściciel w Bukowinach,
d) Schimanski, właściciel w Bukowinach,
e ) Prochnow, w łaście el w Osinach,
f )  Kozłowski, Sylwester, właściciel w 

L  sówku.
g ) Ch i arzyńaki, Konrad, właściciel w 

Cysowach. [4874
N o w e ,  dnia 3 kwietnia 1923 r.

$ ą d  P o w ia t o w y .

Do naszego rejestru handlów, go Oddział A 
pod nr. 183 zapisano das.ś firmę ^Pneda i Ger­
trud Hurulslorr interes bław/atny i przedmiotów 
domowo-gospodarczych*, zastąpionych przez ich 
ojca. mistrz* stolarskiego Gustawa Hundsdorta 
w Nowem

N o w ę ,  dnia 31 marca 1923 r. 
______________S ą d  P o w ia t o w y .

K s i ą ż k o w a
z pięknym charakterem pisma, biegła i doświad­
czona w prowadzeniu ksiąg oraz korespondencji 
połsk. i niemieck, potrzebna od zuraz luo 1 maja

ST. BRONIKOWSKI, Gfwaialąda
fabryka, lik ie ró w .

3 wapony tomasśwki
14°/o na t y c hmi as t  do od da n i *  
z własnych składnic w  Grudziądzu

? m m m  dom um owy
Tow. z ogr. por.

wiośc. L. Ł Henczetói 1 Sie, Urudzledz
Toruńska 10 * Tsletou 673

do E* operna  to rfu  
pr.w.e nowa. sprzeda 
W e u e t t ,  Pastwisko, 
poczta Grudziądz. (5925

d o  ś r u t o w a n ia
mało używany do za- 
pę iu silą 8 do 14 ctr. 
godzmuei pro u :c|i, na 
sprzedaż. Strzelecka la  
i na lewo. 5915

Tecimik
poszukuje posady
natychmiast ukończyłem 
3*/i semestr. Państw. 
Szkoły Bud. Maszyn 
i rrsm 3 letnią praktykę.

Łask. ot. do adra. Gł. 
Pom. pod nr. 5917.

M łod a  p an ien k a

p i s z u t o  p o s i l i
w biurze. Zgłoszenia do 
Głosu Pom. po i ar. 5050

I

310 ctr. s r a i ły  ile s ty ls w a n e j
górn ośląsk ie j

300 ctr. lepnika smołowego
górnośląsk iego  

ma natychmiast do oddania
L. E. Hanczewski i S-ka
f*rnd:ziądz. .Toruńska lO Telefon 673
B aczn  eóó! B aczność !

Każdą większą i mniejszą ilość

P ^ ż e i a z a - ę *
każdego rodzaju jako i 

szyny, żelazo lane i- kute, metale, szmaty, 
papier 1 szkło kupuje i płaci ceny najwyżue.

K A 8 A T E K , Grudziądz
3312 Plac 23 Stycznia. Telefon 92.

3 - p o k o jo w e

mieszkanie
z a m i e n i ę  n a

4-5  p o k o jo w e
Zgłoszenia do Głosu 

Pomorskiego pod 6926.

Sklep
poszukiwany w śród­
mieściu na kantor, mo­
że być z urządzeniem 

| lub bez. Oierty do Gł. 
Pomorskiego p. nr.5921.

S y p i a l n i a
i urządzenie kuchenne 
i rzeczy mahoniowe na 
sprzedaż. Pietruszkowa 
nr. 10 w podwórzu. [5924

i Wielką białą usny- 
| w a lk ę  n ia m in r e .  
w ą , prawie nową sprze 
dam za cenę przystępną. 
Wiad. Józ. Wybickiego 
6/8, I  na prawo. [591(1

Wózek sportowy
na sprzedaż [59'N) 
ulicn Chełmińska ru. ,30 

jpartęr ną praw®.

N a r z ę d z i a

r o l n i c z e
i około 1 ceutner

drutu kslczastegs
sprzęta. K .  Jtiins, 

W ie li! i W e lc a ,  
Ó913J pow. Grudziądz.

Wyrządsonap.5cSimłdt. 
kemu a Lłnarczyka 
zniew*gę n i u i e i s z e m 
o d w o łu ję  15918 

liew andew sk i.

Kurs
k orespondenej i  
59:6 i  stylistyki
rozpocznie aie 15-g© 
kwietniu 2S r. Zgl. 
Kole liszki 15, part. lewe j 
od 6—7 popol. Ó: lata 
kutsu 2 0 0 0 0  n k .

Poszukujemy kupna

urządzenia
d o  p a le n ia  k a w y

Szczegółowe oferty z*opiaę u i podaniem rozai arów 
nprasza się pod nr 4872 do G łosu  P o mo r s k i e g o

W odę nrti
piórze ta kobieta od sa 
mego rana — a bieli* 
zna leozc&e brudna. — 
Dlaczego ta męka — 
gdy pornoo tak bJiskaP 

W każdym składzie 
dostania się od wielu 
lab znany środek do 
. rania „SAPON** z mar­
ką ochronną ,koszulką' 
„SAPON*4 z „koasatKlŁtą* 
nietylko ochrania bio- 
li nę przed zriszcze­
niem, lecz nadaje jej 
śnieżno-biały kolor. 
Żądajcie wszędzie!

W Y R Ó B  CU EM.  
F A B R Y K I  

„E R  G A .8 T  A “ 
C.  N A G  O R S K I
STAKOGABD (Pom).

-

ajgagłosattâ

Z g u b io n o  [5914 
papiery wojskowe 

na nazw. Ą. Sadowski,
oddać proś/ę [. SadSWSlI, 
SRarszewo.

Bank Powiatowy
Teł. 9si. G rudziądz  t &l ssi.
te r.jOTji ni. Mlyńakn 21 ( Słaircuiftmi)  w. I , ;a

*

przyjmuje óepozyta poć korzy­
stnymi warunkami i  załatwia 
wszelkie transakcje bankowe

Z a  K€»biotviąs>mua 'B a n k u  o d p o w ia d a  «  
ca ilm > w id o  p o m k it  G ru d »« -ą d »  w ieś. -

f< lX MIĘDZY- ^
ŃARODOWE LISTY PRZEWO-

Z O W E  
DRUKARNIA POMORSKA

dostarcza odwrotnie 
w każdej ilości tylko

T. 
A.

Groblowa nr. 27/29 
Telefon nr. 50 i 51


